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      Golub-Dobrzyń

Urzędowe rewolucje
Nowy kierownik, nowa struktura, nowa nazwa i więcej zadań, czyli jak wygląda mała wiel-
ka rewolucja w Miejskim Ośrodku Pomocy Społecznej w Golubiu-Dobrzyniu. 

Na początku listopada dość 
niespodziewanie ze stanowiska 
kierownika Miejskiego Ośrod-
ka Pomocy Społecznej w Golu-
biu-Dobrzyniu odwołana została 
Wiesława Alechniewicz. Teraz 
obowiązki kierownika pełni Ka-
tarzyna Modrzejewska, która do 
tej pory była pełnomocnikiem 
burmistrza ds. rozwiązywania 
problemów alkoholowych i nar-
komanii. 

- Obecna struktura organi-
zacyjna golubsko-dobrzyńskiego 
MOPS-u wydaje się być zdezak-
tualizowana. Mam nadzieję, że 

osoba pani Modrzejewskiej wnie-
sie świeższe spojrzenie w spra-
wy pomocy socjalnej w naszym 
mieście. Ośrodkowi w ostatnim 
czasie przybyło wiele zadań, jak 
dodatki mieszkaniowe czy sty-
pendia, które według mnie, nie-
stety, tak jakby zostały wrzucone 
do jednego worka ze „starymi” 
zadaniami. Musimy dostosować 
dotychczasowe funkcje do zmian 
w szerszym kontekście – mówi 
burmistrz miasta Roman Tasarz. 
– Chciałbym jednak podkreślić, 
że w tym przypadku nie koncen-
trujemy się na personaliach, ale 

na zmianach strukturalnych. 
Burmistrz podkreśla, że reor-

ganizacja ośrodka dotyczy raczej 
poprawy organizacji, którą co 
jakiś czas powinno się w jednost-
kach przeprowadzać. 

Miejski Ośrodek Pomocy 
Społecznej w Golubiu-Dobrzyniu 
to nie tylko teraz nowy kierownik, 
a niedługo nowy statut czy regu-
lamin. Od 1 stycznia dla tej insty-
tucji planowana jest nowa nazwa. 
Miejsce Miejskiego Ośrodka Po-
mocy Społecznej zajmie Miejski 
Ośrodek Polityki Społecznej.

dokończenie na str. 6
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      Kowalewo Pomorskie

Jedna poradnia wystarczy...
Poradnie Psychologiczno-Pedagogiczne to instytucje mające 
pomagać uczniom m.in. z dysleksją i problemami logopedycz-
nymi. W naszym powiecie istnieje poradnia w Golubiu-Dobrzy-
niu finansowana przez powiat oraz Specjalistyczna Logope-
dyczna Poradnia Psychologiczno-Pedagogiczna w Kowalewie 
Pomorskim. Tą drugą finansuje miasto, które od lat walczy 
o to, by i powiat dołożył się do tego przedsięwzięcia.

      Powiat

Dom dziecka na ukończeniu
- Dom dziecka we Wielgiem zacznie funkcjonować od stycznia. Znajdzie w nim opiekę 20 
dzieci w wieku do 10 do 17 lat. Wszystkie pochodzą z naszego powiatu. Do tej pory dzieci 
przebywały w domach dziecka w całym kraju – mówi starosta Wojciech Kwiatkowski. 

- Poradnia w Kowalewie istnie-
je jeszcze od czasów kiedy nie było 
powiatu. Kwestia proporcjonalnego 
rozłożenia nakładów na poradnie 
między nas a powiat była już tema-
tem rozmów za czasów starosty Ry-
szarda Szymczaka. Warto zaznaczyć, 
że 20% dzieci i młodzieży w wieku 
3-18 lat to mieszkańcy gminy Kowa-
lewo. Utrzymywanie poradni to nie 
fanaberia, a konieczność - argumen-
tuje burmistrz Andrzej Grabowski.

Zdanie burmistrza popierają 
niektórzy radni, a głównym argu-
mentem który podnoszą jest kwestia 
wygody rodziców, którzy muszą jeź-
dzić ze swoimi dziećmi do Golubia-

Dobrzynia. Inaczej sprawę postrzega 
starostwo:

- Poradnia Psychologiczno-
Pedagogiczna zlokalizowana jest 
w Golubiu-Dobrzyniu i może ona 
spokojnie obsłużyć wszystkie dzieci 
z naszego powiatu. Kolejne tego typu 
placówki oznaczają koszty, na które 
powiat sobie pozwolić nie może – 
ucina rozmowę starosta Wojciech 
Kwiatkowski.

Z opinią starostwa nie mogą się 
pogodzić radni z Kowalewa: - Dla 
nas temat nie jest ostatecznie za-
mknięty - mówił na ostatniej sesji 
rady miasta radny Jerzy Koralewski. 

PW

Kilkanaście tygodni temu 
pisaliśmy o tym, że we Wielgiem 
powstanie dom dziecka.  Władze 
powiatu postanowiły wykorzystać 
bazę Ośrodka Szkolno-Wychowa-
czego. Na ukończeniu są już prace 
adaptacyjne. Ich koszt wyniesie 
około 200 tysięcy złotych. 

W ramach robót z dawnej sali 
rehabilitacyjnej, komputerowej, 
piwnicy, zaplecza kuchennego oraz 
jednego mieszkania służbowego 
powstanie łącznie sześć sypialni, 
dwa pokoje do nauki i zabawy, 
węzły sanitarne, trzy pomieszcze-
nia dla wychowawców oraz pokój 
gościnny. Wychowankowie domu 
dziecka będą mogli również ko-
rzystać z sali gimnastycznej. Ich 
wyżywieniem zajmie się kuchnia 
ośrodka. 

- Dom dziecka zacznie funk-
cjonować od stycznia. Znajdzie 
w nim opiekę 20 dzieci w wieku 
od 10 do 17 lat. Wszystkie po-
chodzą z naszego powiatu. Do tej 
pory dzieci przebywały w domach 
dziecka w całym kraju – mówi sta-
rosta Wojciech Kwiatkowski. 

Ponadto w domu dziecka 

znajdzie pracę 13 wychowawców, 
którzy muszą być absolwentami 
pedagogiki. Do starostwa powia-
towego wpłynęło już kilka podań 
o pracę. Nabór rozpocznie się jed-
nak dopiero w grudniu. 

Starostwo powiatowe zdecy-
dowało się na powołanie domu 
dziecka przede wszystkim ze 
względu na koszty utrzymania 
dzieci w placówkach poza powia-
tem. Roczny koszt pobytu dzie-
ci z naszego powiatu w domach 
dziecka wynosi około 720 tysięcy 
złotych. Według planów na przy-

szły rok miał on wynieść ponad 
900 tysięcy złotych. W przypadku 
powołania placówki we Wielgiem 
koszt wyniesie 660 tysięcy zło-
tych. 

Przypominamy, że w domu 
dziecka mogą przebywać dzieci 
i młodzież, które nie mają praw-
nych opiekunów. W przypadku 
kontynuowania nauki podopiecz-
ni mogą korzystać z opieki domu 
do 25 roku życia. W przeciwnym 
wypadku po ukończeniu pełnolet-
niości muszą opuścić placówkę. 
Szymon Wiśniewski, fot. nadesłane

      Powiat

TIR-em nie pojedziesz
Od niedawna po drodze z Golubia-Dobrzynia do Ciechocina nie mogą jeździć ciężarówki 
powyżej 15 ton. Już i tak słaba droga nie wytrzyma więcej takiego obciążenia. Ruchem cię-
żarówek wiozących żwir i piach zdenerwowani byli też mieszkańcy Elgiszewa. Problem mają 
przedsiębiorcy, którzy praktycznie nie mają szans na korzystanie z TIRów.

Kilka lat temu droga Golub-
Dobrzyń-Ciechocin została prze-
kazana pod pieczę Zarządu Dróg 
Wojewódzkich. Dziś wymaga re-
montu, ale niestety ze względu na 
skromny budżet musi poczekać. 
Od niedawna na odcinku do mo-
stu w Elgiszewie poruszać się mogą 
tylko pojazdy o masie do 15 t. 

- Gdy przejmowaliśmy przed 
4 laty tę drogę znajdowała się 
ona w opłakanym stanie - mówi 
kierownik RDW w Toruniu, Le-
szek Gościniak. -  By można było 
z niej bezpiecznie korzystać wy-
konaliśmy sporo prac. Praktycz-
nie cały odcinek został poddany 
powierzchniowemu  utrwaleniu. 
W ostatnim czasie zauważyliśmy 
jednak, że z drogi korzystają prze-
ładowane pojazdy ciężarowe. To 
poważnie zagraża konstrukcji tej 
trasy. Dlatego zdecydowaliśmy się 
na wprowadzenie ograniczenia 
tonażu do 15 ton, chociaż to była 
trudna decyzja. Niestety w najbliż-
szych latach prawdopodobnie nie 
będziemy dysponować środkami 
na wzmocnienie konstrukcji tej 
drogi, więc nie możemy pozwolić 
na jej kompletne zniszczenie. 

W najtrudniejszej sytuacji są 

przedsiębiorcy ze żwirowni w Elgi-
szewie. Od momentu wprowadze-
nia ograniczeń nie mogą poruszać 
się drogą wojewódzką w kierunku 
Golubia-Dobrzynia, a już wcześniej 
nie mogli poruszać się w przeciw-
ną stronę - do Torunia ponieważ 
most na Drwęcy w Elgiszewie ma 
również nieodpowiednią nośność. 
Po drugiej stronie barykady znaj-
dowali się mieszkańcy Elgiszewa, 
którym ciężki transport przeszka-
dzał i również ze względu na ich 
wnioski zostały ustawione znaki 
ograniczające wagę pojazdów:

- Wprowadzając ograniczenie, 
braliśmy też pod uwagę sygnały 
mieszkańców, którzy również oba-
wiali się pogorszenia stanu drogi. 
Pojazdy korzystające ze żwirowni 
w tej okolicy muszą też przestrze-
gać ograniczeń - zabierać mniej-

sze ładunki lub przewozić piasek 
mniejszymi pojazdami. Pozostałe 
pojazdy o większej masie całkowi-
tej mogą korzystać z niewiele dłuż-
szego objazdu przez Kowalewo 
Pomorskie - dodaje Leszek Gości-
niak.

Jedynym optymistycznym ele-
mentem tej drogowej układanki 
jest planowany remont mostu na 
Drwęcy w Elgiszewie:

- W tej chwili trwają prace 
nad projektem przebudowy mostu 
w Elgiszewie. Ta inwestycja zosta-
nie wpisana do planu budżetowego 
na przyszły rok. Jednak to, czy uda 
się rozpocząć prace będzie uzależ-
nione od tego jak ostatecznie bę-
dzie wyglądać nasz budżet - dodaje 
Zbigniew Brychczyński z Zespołu 
Mostów ZDW w Bydgoszczy. 

PW

      Golub-Dobrzyń

Chciał oszukać policjantów
Policjanci zatrzymali do kontroli drogowej mercedesa vito, 
którego kierowca jechał bez prawa jazdy. Mężczyzna chcąc 
uniknąć odpowiedzialności podał dane swojego brata. Mun-
durowi nie dali się jednak oszukać. Jak się okazało, 36-letni 
mężczyzna kilka tygodni wcześniej stracił prawo jazdy za prze-
kroczenie liczby punktów.

W sobotę w Golubiu-Dobrzy-
niu na ulicy Lipnowskiej, policyjny 
patrol zatrzymał do kontroli drogo-
wej mercedesa vito. Kierował nim 
36-letni mężczyzna. Kierowca nie 
miał jednak przy sobie prawa jazdy. 
Twierdził, że zapomniał zabrać do-
kumentów. Na pytanie policjantów 
jak się nazywa,  podał pełne dane 
personalne… swojego brata.  

Policjanci nie dali się jednak 
oszukać. Wezwali kierowcę do ko-
mendy, żeby okazał prawo jazdy. 

Gdy się zgłosił, twierdził już, że je 
zgubił, razem z dowodem osobi-
stym. Policjanci ustalili, że kilka ty-
godni wcześniej, mężczyzna stracił 
prawo jazdy za przekroczenie limitu 
punktów. Podając się za brata, chciał 
uniknąć odpowiedzialności. 

Za kierowanie samochodem 
bez uprawnień groził mu mandat – 
500 złotych. Ponadto za próbę oszu-
kania policjantów będzie musiał od-
powiedzieć przed sądem.

Szymon Wiśniewski

Prace we Wielgiem idą pełną parą

Drogą z Golubia-Dobrzynia do Elgiszewa mogą jeździć samochody do 15 ton

R E K L A M A
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      Golub-Dobrzyń

Nie zauważył rowu
W nocy z piątku na sobotę trzech kierowców straciło prawo jazdy. Wszyscy kierowali autami 
po pijanemu. Jeden, jadąc samochodem, nie zauważył, że droga skręca w lewo i wpadł do 
głębokiego rowu. 

W piątek wieczorem dyżurny 
komendy policji otrzymał zgło-
szenie o jeżdżącym w Golubiu-
Dobrzyniu, na ulicy Piłsudskiego 
samochodzie, którego kierowca 
prawdopodobnie jest pijany. Skie-
rowani na miejsce policjanci za-
trzymali do kontroli drogowej 
samochód daewoo tico. Jego kie-
rowcą był 42-letni mężczyzna. Jak 
się okazało  był pijany. Miał 1,96 
promila alkoholu w wydychanym 
powietrzu. 

Kolejnego nietrzeźwego kie-
rowcę policjanci zatrzymali o go-
dzinie 21.35 na ulicy Szosa Rypiń-
ska. 33-letni kierowca volkswagena 
passata miał 0,34 promila alkoho-
lu w organizmie. Nie był to jednak 
ostatni nietrzeźwy kierowca. 

Trzy godziny później, już 
w niedzielę, patrol policji zauwa-
żył przy ulicy Słuchajskiej stojący 

w rowie samochód. Jechało nim 
trzech mężczyzn w wieku lat 18, 
21 i 43. Wszyscy byli nietrzeźwi. 
Jak się okazało, samochodem kie-
rował najmłodszy z nich, 18-latek. 
Miał on 1,04 promila alkoholu 

w wydychanym powietrzu. 
Wszystkim pijanym kie-

rowcom grozi kilka lat więzienia 
i utrata prawa jazdy. 

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Wracają roczne zasiłki
W przyszłym roku bezrobotni z powiatu golubsko-dobrzyńskiego będą otrzymywać roczne 
zasiłki. W tej chwili pobierają je jedynie przez sześć miesięcy.

- Okres ten wyliczany jest na 
podstawie wysokości bezrobocia 
z końca czerwca wcześniejszego 
roku - wyjaśnia Jarosław Zakrzew-
ski, dyrektor Powiatowego Urzędu 
Pracy w Golubiu-Dobrzyniu. - 
W tych powiatach, w których stopa 
bezrobocia przekroczyła 150 proc. 
stopy w całym kraju, bezrobotni 
liczyć mogą na dłuższe wsparcie. 
W tych, gdzie stopa była niższa, 
obowiązuje zasiłek sześciomiesięcz-
ny.

Według najświeższych danych, 
już po korekcie, liczba bezrobotnych 
na półmetku roku wyniosła w na-
szym powiecie 20,2 proc. W całym 
kraju było  to 11,9 proc. 

W zeszłym roku bezrobocie 
tak spadło u nas, że znaleźliśmy się 
w grupie z Toruniem czy Brodnicą, 
dlatego też przyznano nam pienią-
dze na krótszy okres. Statystyka 
z tego roku wskazuje, że jest gorzej. 
Wymienimy się z powiatem rypiń-
skim, gdzie teraz zasiłki są roczne, 
ale już od stycznia będą krótsze. 

Podstawowy zasiłek wynosi te-
raz brutto 761,4 zł przez pierwsze  
3 miesiące i 597,90 zł przez 3 kolej-
ne. 

- Liczba osób, którym wypłaca-
my zasiłki zwykle waha się w grani-
cach od 600 do 800. Teraz na począt-
ku listopada w naszych rejestrach 
było 498 osób uprawnionych do 
zasiłku. To mniejsza liczba osób niż 
w latach ubiegłych, ale podejrzewa-
my, że część osób uprawnionych do 
tego świadczenia po zasiłek zgłosi 
się dopiero po 1 stycznia, kiedy to 
wejdzie dłuższy okres jego pobiera-
nia - podaje Jarosław Zakrzewski. 
- Wszystkich zarejestrowanych bez-
robotnych na koniec października 
było 3535 osób. Jest to stan dokład-
nie taki sam jaki był w roku ubie-
głym w tym samym czasie.

- Nasz urząd ma w tym roku 
dużo niższe kwoty na pomoc bez-
robotnym niż w zeszłym roku 
- przyznaje Zakrzewski. - Taka sy-
tuacja dotknęła jednak nie tylko 
nasz urząd pracy. Pieniędzy brakuje 

niemal na wszystko. Bezrobotni są 
niestety zdani głównie na siebie.

Obecnie szans na wsparcie ze 
strony urzędu pracy w postaci sta-
żu czy prac interwencyjnych już 
nie ma. Do końca września można 
było składać jeszcze wnioski o do-
�nansowanie podjęcia działalności 
gospodarczej. Na dotacje do 20 tys. 
zł liczyło 50 osób. Konkurencja była 
więc spora. Urząd przyznał zaled-
wie 11 dotacji, bo na tyle tylko miał 
funduszy. W ubiegłym roku było 
ich ponad 100.

Sytuacja na rynku pracy w na-
szym powiecie jest bardzo trudna, 
podobnie jak w Wąbrzeźnie czy 
w Lipnie. Trochę lepiej jest w re-
jonach większych miast jak Byd-
goszcz, Toruń czy nawet Brodnica. 
Stopa bezrobocia w powiecie golub-
sko-dobrzyńskim na koniec wrze-
śnia wyniosła 21,1% proc. Niedługo 
jednak kończy się sezon budowlany, 
więc niestety można się spodziewać 
zwiększenia liczby bezrobotnych.

Katarzyna Piotrowska

Pijany kierowca wjechał do rowu przy ulicy Słuchajskiej

R E K L A M A
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      Powiat

Fordem do pożaru
Jednostka Ochotniczej Straży Pożarnej we Wrockach otrzy-
mała nowy wóz ratowniczy. Samorząd Gminy Golub-Dobrzyń 
oraz Zarząd Wojewódzki OSP złożyły się na nowego forda. 
Auto kosztowało 175 tysięcy złotych. Wóz bardzo przyda się 
druhom ochotnikom, którzy na co dzień działają w Krajo-
wym Systemie Ratowniczo-Gaśniczym. Na nowe wozy cze-
ka jeszcze jednak wiele jednostek z naszego powiatu.

      Gmina Golub-Dobrzyń

Były analizy, są wnioski
Trwają prace przy przygotowywaniu „Studium uwarunkowania i kierunków zagospodaro-
wania przestrzennego Gminy Golub-Dobrzyń”. Gminni urzędnicy analizowali i wstępnie 
opracowywali wnioski, które wpłynęły od mieszkańców gminy. Najwięcej z nich dotyczyło 
zagospodarowania terenów pod działki budowlane i zalesienia.

- Dzięki wsparciu gminne-
go samorządu kolejna jednostka 
OSP została wyposażona w lekki 
samochód ratowniczy – mówi 
st. kpt. Paweł Warlikowski, ko-
mendant powiatowy PSP w Go-
lubiu-Dobrzyniu. - Wrocki to 
ważna jednostka w naszym sys-
temie. Liczy obecnie 40 druhów, 
19 z nich uczestniczy w akcjach 
bojowych. Jednostka prowadzi 
dwie Młodzieżowe Drużyny Po-
żarnicze, dziewcząt i chłopców. 
Ma też dwie reprezentacje star-
tujące w zawodach sportowo-
pożarniczych, żeńską i męską. 
Ten samochód był bardzo po-
trzebny. Do tej pory Wrocki dys-
ponowały tylko jednym wozem, 
a jako jednostka KSRG powinna 
mieć dwa. 

Teraz we Wrockach są dwa 
wozy. Nowy ford to lekki samo-
chód ratowniczy. Przewozi pięć 
osób. Wyposażony jest w agre-
gat pompowy i zbiornik na 250 
litrów wody. Z czasem będzie 
doposażony też w sprzęt do ra-
townictwa drogowego. Stary sa-
mochód to star 244, średni samo-
chód ratowniczo-gaśniczy. Służy 
druhom z Wrock od 2006 roku. 
Teraz jednostka spełnia wymogi 
stawiane w Krajowym Systemie 
Ratowniczo-Gaśniczym. 

W powiecie golubsko-do-
brzyńskim jest 48 jednostek 
Ochotniczej Straży Pożarnej. 
8 z nich działa w KSRG. 25 to 
jednostki typu „S”, czyli takie, 
które posiadają na wyposażeniu 
samochody. 15 to jednostki typu 
„M” – bez samochodu, tylko 
z motopompą.

W jednostkach użytkowa-
nych jest 38 aut. 17 z nich to sta-
re poczciwe żuki. Najstarszy uży-
wany jest w Gałczewie i został 
wyprodukowany w 1970 roku. 
Najmłodszy pochodzi z 1980 
roku. Ochotnicy mają jeszcze  
9 starów i 2 jelcze. W ciągu ostat-
nich kilkunastu miesięcy do OSP 
trafiały też busy, które wcześniej 
używane były przez policję, stąd 
pojawiły się tam volkswageny 
transportery i fordy transity. Jest 
jeszcze kilka wozów zachodnich 
marek, które w ostanich latach 
kupowały gminy.

W gminie Golub-Dobrzyń 
dwa wozy są we Wrockach. Dru-
gie auto potrzebne jest też w No-
wogrodzie. To jednostka, która 
aspiruje do włączenia do KSRG. 
Czynione są starania, aby do tego 

doszło. Właśnie rozbudowywa-
ny jest garaż jednostki, który ma 
pomieścić dwa samochody. Na-
razie mają tam stara 200.

W gminie Ciechocin 
w KSRG jest jednostka ze Świę-
tosławia. Dysponuje starem 266 
i volkswagenem transporterem. 
Natomiast OSP Ciechocin to 
również jednostka aspirująca 
do KSRG. Dysponuje lekkim 
wozem gaśniczym. To mercedes 
zakupiony kilka lat temu przez 
gminny samorząd.

W gminie Kowalewo Po-
morskie w KSRG są dwie jed-
nostki. Kowalewska dysponuje 
starem 244 i jelczem. Natomiast 
Wielkie Rychnowo ma do dys-
pozycji średnie wozy gaśnicze  
- mana i stara 244. Ma też forda 
transita.

W gminie Zbójno w KSRG 
są OSP Zbójno i OSP Działyń. 
Pierwsza z tych jednostek ma 
stara 244 oraz kupionego dwa 
lata temu mercedesa. Dzia-
łyń ma stara 244 i volkswagena 
transportera.

Dwie jednostki w KSRG ma 
także gmina Radomin. Rado-
mińska OSP ma steyera. Ponie-
waż działa w krajowym systemie 
też potrzebuje drugiego auta. 
Natomiast w Łubkach ochotnicy 
dysponują starem 244 i volkswa-
genem transporterem.

- Wiele jednostek OSP z na-
szego powiatu potrzebuje nowych 
aut – podsumowuje komendant 
Warlikowski. – Przynajmniej  
60% samochodów użytkowanych 
obecnie przez druhów należy 
sukcesywnie wymieniać. Współ-
czesne auta mają znacznie lepsze 
parametry techniczne. To pom-
py o dwóch zakresach ciśnienia 
czy nowocześniejsze i bardziej 
ekonomiczne silniki. Nowocze-
sne wozy są też bezpieczniejsze. 

Dariusz Guzowski

- Poprzednie studium uwarun-
kowań i zagospodarowania prze-
strzennego gminy powstało w 2000 
roku, od tego czasu sporo się zmie-
niło i zmiany te trzeba uwzględnić 
w wyznaczaniu nowych kierun-
ków rozwoju naszej gminy – mówi 
Marek Ryłowicz, wójt Gminy Go-
lub-Dobrzyń. – Inne są dzisiaj po-
trzeby i oczekiwania mieszkańców. 
Na przykład rozwój budownictwa 
mieszkaniowego pociąga za sobą 
potrzebę zapewnienia terenów pod 
to budownictwo. Dlatego głównym 
celem studium jest aktualizacja uwa-
runkowań i wyznaczenie aktualnych 
kierunków zagospodarowania prze-
strzennego gminy.

Gmina Golub-Dobrzyń jest naj-
większą gminą powiatu golubsko-
dobrzyńskiego. Zajmuje powierzch-
nię 197 km kw. Położona jest wokół 
miasta Golub-Dobrzyń. W roku 
2010 liczba ludności gminy wynosiła 
8373. Prawie 61% powierzchni gmi-
ny zajmują użytki rolne, Lasy i grunty 
leśne to ponad 33% jej powierzchni, 
natomiast pozostałe grunty zajmują 
prawie 6% powierzchni gminy.

Użytki rolne zajmują ponad 12 
tysięcy hektarów. Grunty orne sta-
nowią w tym 10,5 tysiąca hektarów, 
sady 142 hektary, łąki i pastwiska 
991, a grunty rolne zabudowane 
252. 

- Mieszkańcy naszej gminy 

składali wnioski, które w ponad 
dziewięćdziesięciu procentach doty-
czyły przeznaczenia wskazywanych 
terenów pod zabudowę mieszka-
niową – mówi wójt Marek Ryłowicz. 
– Wiele z osób składało też wnioski 
dotyczące zalesień. 

Lasy w gminie zajmują 6,5 ty-
siąca hektarów, natomiast tereny 
mieszkaniowe 42 hektary. Te ten-
dencje będą się zmieniać. 

- Chcemy przygotować grunty, 
które przeznaczone będą pod bu-
downictwo mieszkaniowe, przemysł 
czy rekreację – mówi wójt Marek 
Ryłowicz. – Aby gmina się rozwijała 
trzeba zapewnić teren, który może 
być przeznaczony na działalność ko-
mercyjną. Jaki przemysł się tu rozwi-
nie, to trudno przewidzieć, pokażą 
to potrzeby rynku.

Działania takie zgodne są ze 
strategią rozwoju gminy. Zakłada 
ona zapewnianie mieszkańcom naj-
lepszego środowiska życia i zamiesz-
kania oraz dużej atrakcyjności inwe-
stowania na terenie gminy. Dlatego 
ważne jest między innymi podno-
szenie atrakcyjności lokalizacyjnej 
gminy dla potencjalnych inwestorów 
zewnętrznych i wewnętrznych. 

Wciąż największe znaczenie 
w gminie mają grunty użytkowane 
przez rolników. Wynika to z faktu, 
że w gminie występuje duża ilość 
gleb o dobrych klasach. Największą 

powierzchnię zajmują gospodarstwa 
o powierzchni od 10 do 20 hektarów. 
Powierzchnia zajmowana przez te 
gospodarstwa to 30% powierzchni 
wszystkich gospodarstw w gminie. 
Natomiast największe gospodarstwa, 
o powierzchni powyżej 50 hektarów, 
stanowią prawie 25% ogólnej po-
wierzchni gruntów. 

Współcześnie na wsi coraz czę-
ściej obok budynków, które powstają 
w gospodarstwach rolników, buduje 
się domy mieszkalne, które zasiedla-
ne są przez ludzi, pracujących poza 
rolnictwem. Ta tendencja będzie 
postępować. Dla rozwoju gminy to 
dobra tendencja, gdyż przybywa jej 
mieszkańców. 

Dariusz Guzowski

Wójt Marek Ryłowicz analizuje wnioski 
od mieszkańców

- W związku  z artykułem, któ-
ry ukazał się w jednym z dzienni-
ków ogólnopolskich na początku 
listopada chciałbym powiedzieć, 
że zdecydowanie odcinam się 
od organizacji, grup i poglądów 
o charakterze hitlerowskim, w któ-
re redaktor tekstu próbował mnie 
„wmontować” – mówi Michał Pio-
trowicz, dyrektor Domu Pomocy 
Społecznej w Golubiu-Dobrzyniu. - 

Od wielu lat swoją postawą staram 
się promować idee społeczeństwa 
obywatelskiego, a w związku z pra-
cą zawodową przełamywać bariery 
społeczne związane z niepełno-
sprawnością. Publikacja „Polacy, 
którzy grają dla Hitlera”, na którą 
już zamieściłem sprostowanie, za-
wiera liczne nieścisłości dotyczące 
mojej osoby.

Odpowiedź dyrektora domu 

pomocy na łamach gazety nie obe-
szła się bez reakcji ze strony autora 
pierwotnego tekstu. Michał Piotro-
wicz planuje napisać kolejne spro-
stowanie. 14 listopada skierował 
też sprawę o zniesławienie do sądu. 
Specjalne oświadczenie znalazło 
się już także na stronie golubsko-
dobrzyńskiego starostwa powiato-
wego.

Katarzyna Piotrowska

Dyrektor Domu Pomocy Społecznej w Golubiu-Dobrzyniu wytacza proces o zniesławienie au-
torowi artykułu z 5 listopada opublikowanego w jednej z gazet o zasięgu ogólnopolskim, który 
- zdaniem Michała Piotrowicza - zawiera absurdalne pomówienia dotyczące jego osoby. 

      Golub-Dobrzyń

Proces o zniesławienie
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kredyt gotówkowy

Weź kredyt teraz – 
           spłacaj po wakacjach!

Golub-Dobrzyń,  
Kościuszki 8, 9:00-17:00

Zapraszamy do oddziału Santander Consumer Banku:  

KREDYT W 15 MINUT 
BEZ ZBĘDNYCH FORMALNOŚCI!
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      Powiat

Dla promocji turystyki
Już niebawem ruszy nowa strona internetowa starostwa powiatowego. Głównym celem zmian 
jest polepszenie dostępności informacji o ofercie turystycznej i imprezach w powiecie. 

Na stronie internetowej sta-
rostwa powiatowego możemy 
znaleźć informacje o aktualnych 
wydarzeniach, dane kontaktowe 
do poszczególnych wydziałów 
i jednostek SP oraz informacje 
o powiecie. Starostwo postanowiło 
zaktualizować dane o �rmach, sto-
warzyszeniach i instytucjach, które 
zajmują się obsługą turystów. 

- W  związku z przygotowy-
waną  zmianą  wizualizacji  strony 
internetowej prosimy właścicieli 
i osoby zarządzające obiektami 
i placówkami w powiecie, waż-
nymi z punktu widzenia rozwoju 
turystyki, o przekazanie aktual-
nych danych adresowych pocztą 
elektroniczną – mówi Monika 
Ciechanowska ze starostwa powia-
towego. - Zainteresowanych wła-
ścicieli i osoby zarządzające proszę 

o podanie informacji na temat pla-
cówki: dokładnego adresu, nume-
ru telefonu kontaktowego, adresu 
poczty elektronicznej, adresu stro-
ny internetowej, zdjęć oraz w przy-
padku hoteli, pensjonatów, kwater 
itp. liczby oferowanych miejsc noc-
legowych oraz bieżącego cennika.  

Aktualizacja dotyczy bazy tu-
rystycznej między innymi: hoteli, 
ośrodków wczasowych, pensjona-
tów, kwater prywatnych, schronisk, 
gospodarstw agroturystycznych, 
wypożyczalni sprzętu sportowego 
oraz karczm, restauracji, kawiarni, 
pubów i innych punktów gastro-
nomicznych.

Ponadto na nowej stronie in-
ternetowej ma znaleźć się powiato-
we kalendarium imprez promocyj-
nych na 2012 roku. 

- Na naszej stronie interne-

towej zamierzamy umieścić in-
formacje o wszystkich ważniej-
szych imprezach organizowanych 
w regionie. zebrane informacje 
pozwolą na szersze działania pro-
mocyjne powiatu. Dane zostaną 
zamieszczone w bazie wydarzeń 
regionu nie tylko na stronie powia-
tu oraz w ogólnopolskim serwisie  
www.imprezy.org, na którym 
umieszczane są informacje o im-
prezach z całego kraju. 

Osoby, które chcą przekazać 
swoje dane i informacje o impre-
zach proszone są o kontakt drogą 
elektroniczną przez stronę inter-
netową starostwa lub adres email 
(promocja@golub-dobrzyn.com.
pl) oraz pod numerem telefonu 
056 683 53 80 z Moniką Ciecha-
nowską.  

Szymon Wiśniewski

      Gmina Golub-Dobrzyń

Są ulgi, ale kosztem subwencji
Radni Gminy Golub-Dobrzyń debatowali nad podatkami, które mają w przyszłym roku stano-
wić gminny dochód. Postanowili nie wprowadzać jednego z podatków od nieruchomości, któ-
ry płaciliby posiadacze mieszkań. Podnieśli natomiast wysokość podatku rolnego. Tutaj nie 
wykorzystali jednak stawek maksymalnych. Rezygnacja z części dochodów gminy spowoduje 
obniżenie subwencji wyrównawczej, która trafia do gminy z budżetu centralnego.

Gmina Golub-Dobrzyń na-
leży do nielicznych w wojewódz-
twie, która nie egzekwuje podatku 
od budynków mieszkalnych. Rad-
ni zastanawiali się nad wprowa-
dzeniem opłaty rzędu 20 groszy 
za metr kwadratowy powierzchni 
użytkowej. Ostatecznie jednak nie 
zdecydowali się na opodatkowa-
nie mieszkańców.

- W gminie określa się i zbie-
ra podatki od nieruchomości, na 
przykład od gruntów związanych 
z prowadzeniem działalności 
gospodarczej czy od budowli – 
wyjaśnia Ryszard Pawlikowski, 
skarbnik Gminy Golub-Dobrzyń. 
– Natomiast nigdy nie zbierano 
podatku od budynków mieszkal-
nych i tym razem również radni 
zwolnili mieszkańców z tego obo-
wiązku. 

Jednak urzędnicy z Regional-
nej Izby Obrachunkowej ostrze-
gają gminnych samorządowców, 
że zaniechanie poboru podatku 
obniża dochód gminy, a to wiąże 
się z utratą części subwencji wy-
równawczej, wyliczanej dla gmin 
przez Ministerstwo Finansów. 

- Pieniędzy do kasy gmi-
ny tra� mniej, bo zaplanowano 
mniejsze niż można wpływy z po-
datków, ale będzie ich też mniej 
ze względu na niższą subwen-
cję – wylicza skarbnik Ryszard 
Pawlikowski. – W ministerstwie 
ustalane są maksymalne stawki 

podatków. Gminy mogą je uma-
rzać, mogą z nich zwalniać lub je 
obniżać. Jednak średni dochód na 
jednego mieszkańca gminy wyli-
czany jest według stawek maksy-
malnych. Jeśli gmina ich nie egze-
kwuje, to i tak do porównania ze 
średnim dochodem na mieszkań-
ca w kraju, brane są pod uwagę te 
maksymalne. 

A subwencja wyrównawcza to 
różnica miedzy średnim docho-
dem na mieszkańca gminy a śred-
nim dochodem w kraju. Gminne 
zwolnienia i ulgi nie wpływają na 
centralne wyliczenia. Tym sposo-
bem, gdy maleją gminne podatki, 
maleje też centralna subwencja, 
bo gmina zbiera mniej niż by mo-
gła. 

Z drugiej strony zwiększanie 
obciążeń podatkowych miesz-
kańców wcale nie musi wiązać się 
z gwałtownym wzrostem dochodu 
gminy. Decyzje radnych są racjo-
nalne, lepiej zbierać po mniej, ale 
egzekwować od wszystkich. 

Natomiast w przyszłym roku 
znacznie mógł wzrosnąć podatek 
rolny. Tu jednak radni nie wy-
korzystali pełni możliwości wy-
windowania go w górę. Według 
ustawy wysokość tego podatku 
zależy od podawanej przez GUS 
ceny żyta, która jest przeliczana 
na podatek. Zgodnie z nową ceną 
maksymalny podatek płacony od 
jednego hektara mógł wynosić 

185,45 złotych. Radni obniżyli go 
do 110 złotych. To i tak więcej niż 
ustalono na rok 2011, kiedy wy-
nosił 85,25 złotych.

Tegoroczna wyższa cena 
kwintala żyta wcale nie świadczy 
o jakimś gwałtownym wzroście 
poziomu dochodów rolników. 
Dlatego też nie ma jakiegoś eko-
nomicznego uzasadnienia, aby 
tak znacznie podnosić podatek 
rolny. 

Jednak na przyszły rok pla-
nowany jest wzrost dochodów 
gminy z tytułu podatku rolnego. 
W mijającym roku ma to być 770 
tysięcy złotych, a w 2012 plano-
wane jest 948 tysięcy. Ważnym 
elementem gminnych dochodów 
jest też podatek od nieruchomo-
ści. W tym roku podatek ten ma 
dać gminie dochód rzędu 1,157 
milioina złotych, a w przyszłym 
planowane jest uzyskanie kwoty 
1,321 miliona. 

- Podatki zbierane przez gmi-
nę stanowią jej dochód własny – 
mówi Marek Ryłowicz, wójt Gmi-
ny Golub-Dobrzyń. – Od nich 
zależy, jak uda się skonstruować 
gminny budżet na rok 2012. Jeśli 
dochody będą niższe niż potrze-
by, wówczas zmniejszać się będzie 
liczba gminnych inwestycji. Nam 
to na razie nie grozi. Wszystkie 
ważne inwestycje będą kontynu-
owane. 

Dariusz Guzowski
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      Gmina Golub-Dobrzyń

Budżet z deficytem

dokończenie ze str. 1

      Golub-Dobrzyń

Urzędowe rewolucje

Wójt Marek Ryłowicz i skarbnik Ryszard Pawlikowski pracują nad projektem przyszłorocz-
nego budżetu. Według ich planu w roku 2012 gmina będzie dysponować dochodem rzędu 
23 milionów i 380 tys. złotych. Wyda natomiast 25,145 mln. Deficyt jest potrzebny, aby 
prowadzić inwestycje. 

      Powiat

Pijani powracają
W zeszłym tygodniu policjanci zatrzymali dwóch pijanych 
rowerzystów. Jeden wpadł w Golubiu-Dobrzyniu, drugi 
w Cieszynach. Grozi im rok więzienia. 

Mimo niesprzyjającej pogody 
wiele osób korzysta z jednośladów. 
Część z nich porusza się jednak 
wbrew prawu – po pijanemu. W ze-
szłym tygodniu policjanci zatrzymali 
dwóch nietrzeźwych rowerzystów. 

Pierwszy wpadł w Golubiu-Do-
brzyniu na ulicy Szosa Rypińska. Po-
licjanci zatrzymali do kontroli dro-
gowej 44-letniego rowerzystę. Jak się 
okazało, mężczyzna był pijany. Miał 

1,76 promila alkoholu w wydycha-
nym powietrzu. 

Natomiast w Cieszynach poli-
cjanci ruchu drogowego zauważyli 
dziwnie zachowującego się mężczy-
znę (50 lat) jadącego rowerem. Był 
on nietrzeźwy. Miał 1,86 promila 
alkoholu w organizmie. 

Obu mężczyznom grozi rok 
więzienia.

Szymon Wiśniewski       Golub-Dobrzyń

Złodzieje z piwnic złapani
Z jednej z piwnic bloku w przy ulicy Żeromskiego skradziono rower górski wart 600 złotych. 
Jeszcze tego samego dnia kryminalni ustalili sprawców oraz odzyskali skradziony rower.

W środę dyżurny Komendy 
Powiatowej Policji w Golubiu-
Dobrzyniu otrzymał zgłoszenie 
o włamaniu do piwnicy w jednym 
z bloków przy ulicy Żeromskie-
go. Wysłani na miejsce policjanci 

ustalili, że z piwnicy zniknął rower 
górski wart 600 złotych. 

Jeszcze tego samego dnia 
funkcjonariusze wydziału krymi-
nalnego odzyskali skradziony ro-
wer. Policjanci ustalili i zatrzymali 

dwóch sprawców. Okazali się nimi 
29- i 30-letni mężczyźni. Obaj tra-
�li do policyjnego aresztu. Grozi 
im 10 lat więzienia.

Szymon Wiśniewski

      Piotrkowo

Głosowanie po Trzech Królach
W niedzielę 8 stycznia mieszkańcy sołectwa Piotrkowo (gmina Ciechocin) udadzą się do 
lokalu wyborczego wybrać nowego radnego ze swojego okręgu.

Nowo wybrany radny zastą-
pi w radzie Romualda Gorczyń-
skiego, który utracił swój mandat 
w październiku. W ubiegłorocz-
nych wyborach samorządowych 
w okręgu nr 7, czyli w Piotrko-
wie uprawnionych do głosowania 

było 195 osób. Frekwencja była 
wysoka i wyniosła 67.69%.

Listy kandydatów na radnych 
będą rejestrowane do 9 grudnia 
do północy. Kampanie wyborcza 
(jeśli o takiej może być mowa 
w przypadku wyborów uzupeł-

niających) zakończy się 6 stycz-
nia o północy. Od tego momentu 
do zakończenia głosowanie obo-
wiązywała będzie cisza wybor-
cza. Samo głosowanie potrwa od 
godz. 8 do 22. 

PW

- De�cyt o wysokości 1,765 
miliona złotych to środki, które są 
potrzebne na zadania inwestycyj-
ne – wyjaśnia Ryszard Pawlikow-
ski, skarbnik Gminy Golub-Do-
brzyń. – Część z prac, które będą 
wykonywane w gminie, będzie 
wspierana środkami zewnętrzny-
mi. Pieniądze pozyskane z róż-
nych programów trzeba najpierw 
wyłożyć z własnej kasy. Te środki 
zostaną wcześniej skredytowane. 

Jak co roku lwią część gmin-
nego budżetu stanowią wydatki 
oświatowe. W przyszłym roku 
pochłoną 9,3 miliona złotych. 6,6 
miliona wpłynie do gminy z cen-
tralnej subwencji. Reszta musi 
znaleźć się w gminnym budżecie. 
Subwencja musi wystarczyć przede 
wszystkim na wynagrodzenia i ich 
pochodne oraz bieżące utrzyma-
nie szkół. Remonty i inwestycje 
wykonywane będą z środków wła-
snych i pozyskanych z zewnętrz-
nych źródeł. 

Największa inwestycja oświa-
towa prowadzona w gminie Go-
lub-Dobrzyń to trzeci etap budo-
wy gminnej hali sportowej, która 
powstaje przy gimnazjum w Gał-
czewie. Całość prac to koszt rzędu 
pięciu milionów złotych. W przy-
szłym roku budowa pochłonie 
2,575 miliona złotych. Zewnętrzne 
wsparcie na tę inwestycję wynosi 
30% jej wartości. 

Natomiast w Lisewie budowa-
ne jest boisko sportowe. W przy-

szłym roku, na wykonanie dru-
giego etapu prac przewidziano 75 
tysięcy złotych. 

583 tysiące złotych to kwota 
przewidywana na wykonanie dru-
giego etapu budowy ścieżki rowe-
rowej z Podzamku Golubskiego do 
Owieczkowa. Ta inwestycja zosta-
nie wsparta ze środków zewnętrz-
nych kwotą 250 tysięcy złotych. 

Zaplanowano też środki na 
budowę ścieżki rowerowej, która 
ma poprowadzić z Golubia-Do-
brzynia nad jezioro Grodno. Bę-
dzie budowana pod warunkiem, 
że i na nią znajdą się środki ze-
wnętrzne. Gmina na pierwszy etap 
budowy przewiduje wydać 550 ty-
sięcy. Wsparcie spróbuje pozyskać 
z Regionalnego Programu Ope-

Wójt Marek Ryłowicz i skarbnik Ryszard Pawlikowski budżet już przygotowali, 
teraz debatować będą nad nim radni

- Pomoc społeczna pozostanie 
nadal bardzo istotnym elementem 
struktury tej jednostki budżetowej, 
ale będzie tylko jednym z wydzia-
łów. Kierowanie tym wydziałem 
chciałbym powierzyć dotychcza-
sowej kierowniczce Wiesławie 
Alechniewicz. Jej zakres obowiąz-
ków pozostałby podobny, tyle, 
że dodatkowo miałaby nad sobą 
jeszcze przełożonego kierującego 
całym ośrodkiem. Nadal czekam 
na decyzję pani Alechniewicz czy 
przyjmie moją propozycję - mówi 
burmistrz Roman Tasarz. - Nie 

szukamy na siłę oszczędności. Nie 
jest powiedziane jednak, że przy 
połączeniu różnych wydziałów, 
co planujemy w nowym statucie, 
okaże się, że możliwe staną się 
redukcje etatów w ośrodku. War-
to dodać, że już na wstępie znika 
miejsce pełnomocnika ds. roz-
wiązywania problemów alkoholo-
wych i narkomanii, które zostaje 
włączone w zadania MOPS-u.

Obecnie tworzony jest nowy 
statut dla ośrodka. Będziemy in-
formować o zmianach na bieżąco.

Katarzyna Piotrowska

Działacze NSZZ Solidarność Rolników Indywidualnych i mieszkańcy gminy 
Golub-Dobrzyń oddali hołd zmarłemu w 2009 roku Andrzejowi Jaskólskiemu. 

Z inicjatywy rolniczych związkowców ufundowano tablicę pamiątkową poświęconą 
wójtowi Andrzejowi Jaskólskiemu, który ten urząd pełnił w latach 1990-2002. 

Tablica w minioną sobotę została odsłonięta w budynku Urzędu Gminy  
w Golubiu-Dobrzyniu. 

DG
racyjnego, który wspiera rozwój 
usług turystycznych. 

Samorząd województwa 
w przyszłym roku planuje budo-
wę chodnika wzdłuż drogi Go-
lub-Dobrzyń – Białkowo. Gmina 
wesprze tę inwestycję, na ten cel 
zaplanowano wydanie 775 tysięcy 
złotych. 

Przyszłoroczne gminne in-
westycje to także dokończenie 
budowy garażu dla Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Nowogrodzie, 
dokończenie remontów świetlic 
wiejskich w Konstancjewie i Pali-
wodziźnie, budowa drogi gminnej 
w Sokołowie oraz modernizacja 
drogi w Gałczewie. 

Dariusz 

Guzowski

      Gmina Golub-Dobrzyń

Pamiętają
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Ku czci niepodległości
Tradycyjnie z okazji Narodowego Święta Niepodległości w Golubiu-Dobrzyniu odbyły się 
uroczystości patriotyczne. Był przemarsz ulicami miasta, msza święta oraz występ mło-
dzieży. Delegacje władz,  instytucji, zakładów pracy oraz organizacji społecznych złożyły 
kwiaty pod pomnikami pamięci narodowej. 

11 listopada 1918 roku Pol-
ska odzyskała niepodległość. 
Z tej okazji co roku odbywają 
się obchody Narodowego Święta 
Niepodległości. W Golubiu-Do-
brzyniu delegacje władz miasta, 
powiatu, gminy oraz instytucji, 
zakładów pracy i organizacji spo-
łecznych spotkały się przy byłej 
komendzie straży pożarnej. Stam-
tąd orkiestra Ochotniczej Straży 
Pożarnej poprowadziła zebranych 
do dobrzyńskiego kościoła, gdzie 
odbyła się uroczysta msza święta 
w intencji ojczyzny. Po niej na Pla-
cu Tysiąclecia burmistrz Roman 
Tasarz w krótkim przemówieniu 
przypomniał dlaczego obchodzi-
my święto niepodległości. Następ-
nie delegacje złożyły kwiaty pod 
pomnikami pamięci narodowej. 
Harcerze wystawili warty hono-
rowe. 

Kolejnym elementem ob-
chodów była uroczysta akademia 
w urzędzie miasta. Przygotowała 
ją młodzież z Gimnazjum Publicz-
nego im. Ignacego Działyńskiego 
w Golubiu-Dobrzyniu. 

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Akademie przygotowała młodzież z gimnazjum im. I. Działyńskiego

Poczty sztandarowe wystawiło wiele instytucji, zakładów i szkół

Uroczystości odbyły się na Placu TysiącleciaOrkiestra OSP poprowadziła mieszkańców ulicami miasta

Kwiaty złożyły delegacje szkół, urzędów, instytucji i organizacji
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Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Miłosz Kołaczyński

Miłosz urodził się 
w czwartek 10 listopada o go-
dzinie 22:15. Tuż po urodze-
niu ważył 3050g i mierzył  
53 cm. Miłosz jest pierwszym 
dzieckiem Marleny i Jakuba 
ze Strachówka.

Wiktoria Skrzyniecka

Wiktoria urodziła się 
w sobotę 5 listopada o godzi-
nie 23 ważąc 2800 i mierząc  
58 cm. Szczęśliwymi rodzica-
mi są Andżelika i Piotr z Gał-
czewka. W domu na siostrę 
czekają: Sławek (9lat), Miłosz 
(6 lat) i Szymon (4 lata).

      Golub-Dobrzyń 

Stypendia i nagrody
18 osób otrzymało nagrody i stypendia burmistrza za Ê
wysokie osiągnięcia sportowe. 

PRAWNIK RADZI

Od 2012 roku pracownicy 
zyskają więcej wolnego czasu na 
opiekę nad dzieckiem. Dotyczy to 
nie tylko rodziców biologicznych, 
lecz również tych, którzy malucha 
adoptowali.

Obecnie ojcowie mają pra-
wo do 7 dni urlopu ojcowskiego, 
które można wziąć do momentu 
ukończenia przez dziecko 12 mie-
sięcy. Od nowego roku wymiar ten 
wzrośnie do dwóch tygodni.

W praktyce z dodatkowego 
tygodnia wolnego mogą skorzy-
stać nie tylko przyszłoroczni ojco-
wie, lecz również ci, którym dziec-
ko urodziło się jeszcze w tym roku. 
Warunek jest jeden. Nie mogą 
zacząć urlopu ojcowskiego teraz, 
lecz poczekać z nim do stycznia. 
Wtedy zamiast jednego tygodnia, 
dostaną dwa tygodnie na opiekę 
nad dzieckiem.

Od 1 stycznia 2012 roku 
zwiększy się też wymiar do-
datkowego urlop macierzyń-
skiego. Będzie on wydłużony 
z dwóch do czterech tygodni  
(w przypadku urodze-
nia jednego dziecka przy 
porodzie) lub z trzech do 
sześciu tygodni (w przy-
padku urodzenia co naj-
mniej dwójki dzieci przy 
porodzie).

Kto skorzysta z dłuż-
szego macierzyńskiego? 
Po pierwsze osoby roz-
poczynające po nowym 
roku zwykły lub dodat-
kowy urlop macierzyń-
ski. Po drugie ci, którzy 
wezmą go np. w listo-
padzie czy grudniu tego 

roku i 1 stycznia nadal będą na nim 
przebywać.

Dłuższe wolne na opiekę nad 
dzieckiem ma się również należeć 
osobom adoptującym dzieci. Po 
nowym roku o dwa tygodnie wydłu-
żony zostanie dodatkowy urlop na 
warunkach urlopu macierzyńskiego 
dla osoby, która przyjmuje dziecko 
na wychowanie i składa wniosek 
do sądu o jego przysposobienie. 
W przypadku adopcji co najmniej 
dwojga dzieci jednocześnie, urlop 
wydłuży się nawet o trzy tygodnie.

Kto ma prawo do wolnego na 
dziecko? Z dodatkowego urlopu 
macierzyńskiego może skorzystać 
pracownica – matka dziecka. Jednak 
w dwóch przypadkach uprawniony 
do skorzystania z takiego urlopu jest 
także pracownik – ojciec wychowu-
jący dziecko, jeżeli: 

- pracownica zrezygnuje z urlo-
pu macierzyńskiego po wykorzysta-
niu 14 tygodni, a z pozostałej części 
tego urlopu będzie korzystał pracow-
nik-ojciec wychowujący dziecko; 

- pracownica 
wykorzysta podsta-
wowy urlop macie-
rzyński i nie będzie 
zamierzała korzy-
stać z dodatkowego 
urlopu macierzyń-
skiego.

Do dodatko-
wego urlopu na wa-
runkach urlopu macierzyńskiego jest 
natomiast uprawniony pracownik, 
który przyjął dziecko na wychowa-
nie i wystąpił do sądu opiekuńczego 
z wnioskiem o wszczęcie postępo-
wania w sprawie przysposobienia 
dziecka lub który przyjął dziecko na 
wychowanie jako rodzina zastępcza, 
z wyjątkiem rodziny zastępczej za-
wodowej niespokrewnionej z dziec-
kiem – nie dłużej niż do ukończe-
nia przez dziecko 7 roku życia, a w 
przypadku dziecka, wobec którego 
podjęto decyzję o odroczeniu obo-
wiązku szkolnego, nie dłużej niż do 
ukończenia przez nie 10 roku życia 
– i wykorzystał urlop na warunkach 
urlopu macierzyńskiego.

Z urlopu ojcowskiego może 
skorzystać pracownik – ojciec, który 
wychowuje swoje dziecko lub adop-
towane.

na podstawie: e-prawnik.pl

Od przyszłego roku rodzice mogą liczyć na dodatkowe 
wolne. Mężczyźni dostaną dwa razy więcej.

W tym roku po raz pierwszy 
przyznano stypendium sportowe 
burmistrza Golubia-Dobrzynia. 
W środę Roman Tasarz uroczy-
ście wręczył stypendia i nagrody 
za wysokie osiągnięcia sportowe. 
Stypendystami zostali: Łukasz 
Bejger, Michał Lenartowicz, Do-
minik Dulczewski, Gabor Gra-
bowski, Marcel Żuławski, Mar-
cin Klimczak, Karol Żuchowski, 
Sebastian Cedro, Filip Modrze-
jewski, Bartosz Boniecki, Oskar 
Kaptajn, Artur Zglenicki, Kata-
rzyna Bożejewicz, Kacper Jarzę-
bowski i Miłosz Szponikowski. 
Nagrody burmistrza za wysokie 
osiągnięcia sportowe otrzymali 
natomiast trener Tomasz Niemira 
oraz dwóch zawodników Maciej 
Ostrowski i Bartosz Owsianikow. 

Aby otrzymać stypendium 
burmistrza za wysokie osiągnię-
cia sportowe trzeba: być zawod-
nikiem uprawiającym określoną 
dyscyplinę sportu zamieszkałym 
na stale na terenie miasta, posia-
dać aktualną kartę zgłoszenia, li-
cencje bądź inny odpowiedni do-
kument uprawniający do udziału 
w zawodach sportowych. Przede 
wszystkim jednak trzeba osią-
gnąć wysokie wyniki sportowe we 
współzawodnictwie sportowym  
o zasięgu wojewódzkim, krajo-
wym lub międzynarodowym,  
w roku poprzedzającym rok zło-
żenia wniosku o stypendium. Sty-
pendium przyznane zostało do 
końca 2011 roku.

Nagrody burmistrza za osią-
gnięcia sportowe przyznawane są 

Stypendyści i nagrodzeni wraz ze swoimi rodzicami i władzami miasta

w trzech kategoriach. Kategoria 
I – za zajęcie miejsca w pierwszej 
dziesiątce w zawodach o randze 
międzynarodowej, II - za zajęcie 

miejsca w pierwszej dziesiątce  
w zawodach o randze krajowej, 
III - za zajęcie miejsca w pierw-
szej piątce w zawodach o randze 

wojewódzkiej.

Szymon Wiśniewski

fot. UM
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Poznaj kościoły i parafie
Gimnazjaliści i licealiści sfotografowali i opracowali dzieje 
kościołów i parafii z naszego powiatu. Efekt ich prac został 
umieszczony w folderze – „Ocalić od zapomnienia – Hi-
storyczny rys kościołów powiatu golubsko-dobrzyńskiego”. 
Wydało go Stowarzyszenie Świętego Huberta oraz Miejska 
i Powiatowa Biblioteka Publiczna im. F. K. Malinowskiego 
w Golubiu-Dobrzyniu. Przedsięwzięcie wsparł Urząd Mar-
szałkowski w Toruniu.

Na terenie powiatu golubsko-
dobrzyńskiego krzyżują się granice 
trzech diecezji: płockiej (dekanat 
Dobrzyń nad Drwęcą), toruńskiej 
(dekanat Golub) oraz włocławskiej 
(dekanaty Czernikowo i Lubicz). 
Dzięki temu w powiecie mamy 
wiele różnych świątyń. Znajdu-
ją się tu kościoły wybudowane 
w stylu gotyckim, barokowym, 
klasycystycznym oraz współcze-
sne kaplice. Nie można zapomnieć 
również o nieczynnych już świąty-
niach ewangelicko-augsburskich, 
określanych jako zbory. Takie za-
chowały się w Golubiu oraz Ostro-
witem Golubskim.

W związku z bogactwem świą-
tyń w regionie młodzież z Zespołu 
Szkół nr 1 im. Anny Wazówny 
w Golubiu-Dobrzyniu opracowa-
ła folder pod tytułem „Ocalić od 
zapomnienia - Historyczny rys 
kościołów powiatu golubsko-do-
brzyńskiego”. Jest on poświęcony 
kościołom. Jego promocja odbyła 
się w miniony piątek w urzędzie 
miasta. 

W projekcie brali udział 
uczniowie: Monika Pomiankie-
wicz, Agata Ziółkowska, Angelika 
Marszałkowska, Paulina Lubińska, 
Anna Jastrzębska, Marlena Kaź-
mierkiewicz, Aleksy Guzowski, 
Michał Kałuszyński, Aleksandra 
Groszewska, Aleksander Świder-
ski, Klaudia Piwowarska, Michał 
Wolniak, Angelika Jurkiewicz, 
Anna Wileńska, Kinga Dejewska, 
Kinga Plata, Damian Bogdański, 
Sylwia Ostrowska, Florentyna Le-
wandowska, Jakub Łupiński, Zu-
zanna Łęgowska, Dawid Olszew-
ski, Grzegorz Piasecki oraz Kamil 
Błaszczak. 

Nad pracami uczniów czu-
wali między innymi historycy – 

nauczyciele Iwona Podraza oraz 
Krzysztof Staszewski. 

Folder został wydany przez 
Stowarzyszenie Świętego Huberta 
oraz Miejską i Powiatową Biblio-
tekę Publiczną im. F. K. Mali-
nowskiego w Golubiu-Dobrzyniu. 
Przedsięwzięcie wsparł Urząd 
Marszałkowski w Toruniu. Nie 
jest to pierwsza tego typu publi-
kacja. Wcześniej biblioteka wydała 
foldery poświęcone przydrożnym 
krzyżom i kapliczkom oraz nie-
czynnym cmentarzom. 

- Uczniowie gimnazjum i li-
ceum przez ostatnich kilka mie-
sięcy fotografowali świątynie 
z naszego powiatu oraz zbierali 
informacje o nich. Fragmenty ich 
prac zamieszczane były w „Ty-
godniku CGD” - mówi Szymon 
Wiśniewski, wiceprezes Stowarzy-
szenia Świętego Huberta. – Na-
sza publikacja nie ma charakteru 
naukowego i nie wyczerpuje te-
matu. Każdy z prezentowanych 
kościołów zasługuje na osobną 
monogra�ę. Celem folderu jest 
przede wszystkim pokazanie róż-
norodności i piękna świątyń po-
wiatu. Mamy nadzieję, że lektura 
publikacji zachęci mieszkańców 
do głębszego poznania dziejów 
własnego kościoła i para�i.

Red.

Prace nad wymianą i ułoże-
niem nowego chodnika wokół 
kościoła rozpoczęły się 2 sierpnia. 
Stary chodnik był już w bardzo 
złym stanie. Do wykonania no-
wego chodnika użyte zostały pły-
ty z granitu płomieniowanego ze 
Strzegomia. Takiego samego ma-
teriału użyto przy rewitalizacji go-
lubskiej starówki. Jest to materiał 
trwalszy i ładniejszy niż m.in. kost-
ka cementowa, czyli tzw. polbruk. 
Następne w kolejności czekało 
oświetlenie kościoła z zewnątrz. 
Po zimie proboszcz dobrzyńskiej 
para�i planuje położyć trawniki, 
a wcześniej nawieźć żyźniejszą zie-
mię i dopasować wysokość terenu 
do studzienek kanalizacyjnych. Jak 
na razie grunt został przygotowany 
pod te prace. Ujęto zalegający żwir 
i piasek, który stanowiłby nieko-
rzystne podłoże dla zaplanowa-
nych trawników. Wiosną zamonto-
wane zostaną specjalne punkty do 
podlewania trawy wokół budynku 
kościoła. Do tej pory wodę trzeba 
nosić z plebanii. 

Powierzchnia objęta nowym 
chodnikiem, w tym plac przed ko-
ściołem, to w sumie 520 m2. Ra-
zem z chodnikiem wybudowano 
podjazdu dla wózków inwalidz-
kich przy jednym z bocznych wejść 
do świątyni.

- Rozważamy jeszcze mon-
taż barierek bocznych przy scho-
dach, zwłaszcza przy podjeździe 
– relacjonuje proboszcz para�i 
św. Katarzyny Aleksandryjskiej 

w Dobrzyniu, ks. Jarosław Kule-
sza. – Z jednej strony takie barierki 
będą nieco ograniczać wychodzą-
cych z kościoła, których jest szcze-
gólnie dużo w niedziele i święta. 
Z drugiej jednak strony barierki 
byłyby na pewno bardzo pomocne 
dla osób niepełnosprawnych. 

Oświetlenie dobrzyńskiej 
świątyni wykonała �rma „Lumet” 
z Płocka. W projekcie ujęto 7 słu-
pów oświetleniowych, a nie jak 
zakładano wcześniej 5 – 3 sztu-
ki mające 6 metrów wysokości  
i 4 sztuki po 3 metry. Zgodnie z za-
leceniami toruńskiego konserwa-
tora zamontowane jest tzw. oświe-
tlenie zalewowe, które w miarę 
równomiernie oświetla bryłę 
kościoła. Większa liczba lamp 
niż pierwotnie zaplanowano spo-
wodowana była tym, że 5 słupów 
oświetleniowych mogłoby nie wy-
starczyć do tego, aby chociaż czę-
ściowo oświetlić wieżę kościoła.

- Oświetlenie naszej świątyni 
przygotowane zostało z zamysłem 
jak najlepszej ekonomii – wyja-
śnia proboszcz dobrzyńskiej para-
�i. – Użyto bardzo nowoczesnych 
i ekonomicznych żarówek o mocy 
150 W, a dzięki nowoczesnym od-
blaskom we wnętrzach lamp, które 
są bardzo dobrej jakości dają one 
dużo światła. 

W budowie chodnika para�ę 
wspierało golubsko-dobrzyńskie 
starostwo powiatowe, które m.in. 
użyczyło ciężkiego sprzętu.  

- Jeśli chodzi o oświetlenie 

pomoc zaoferował urząd miasta – 
wymienia ksiądz Jarosław Kulesza. 
– Nieoceniona okazała się także 
pomoc para�an. Część �rm i osób 
prywatnych pomagało społecznie 
przy naszych remontach, za co na-
leży im się gorące podziękowanie. 

Dobrzyńska para�a od miasta 
Golub-Dobrzyń otrzymała dotację 
w kwocie 20 000 zł na wykonanie 
iluminacji. Umowa na udzielenie 
dotacji na do�nansowanie robót 
została podpisana 4 listopada. 
Przekazana kwota to 42,7% cało-
ści sumy. Reszta kosztów pochodzi 
z o�ar para�an. Miasto zadeklaro-
wało również, że będzie opłacało 
koszty związane z oświetleniem 
świątyni, podobnie jak ma to miej-
sce w przypadku kościoła golub-
skiego. 

Katarzyna 

Piotrowska

      Golub-Dobrzyń

Blask ze świątyni
W kościele parafialnym w Dobrzyniu nad Drwęcą od kilku lat trwają różne remonty. W lip-
cu zakończyło się malowanie polichromii sufitu, w październiku budowa chodnika wokół 
kościoła, a na początku listopada montaż zewnętrznego oświetlenia kościoła.

     Golub-Dobrzyń

Święto z gęsią w roli głównej
Gęsi, które można było wygrać biorąc udział w konkursie organizowanym przez naszą 
redakcję i Urząd Marszałkowski w Toruniu zostały już rozdane.

Samochód-chłodnia z gęsi-
mi tuszkami zjawił się w środę w 
Golubiu-Dobrzyniu jeszcze przed 
planowaną godz. 13:20. Jak przy-
znały osoby dystrybuujące gęsi, by-
liby w Golubiu jeszcze wcześniej, ale 
omyłkowo udali się na rynek w Do-
brzyniu. Na golubskim rynku gęsi 
odebrało 20 osób. Każda gęś waży-
ła ok. 4,5 kg. Warto zwrócić uwagę 
na fakt, że wiele postronnych osób 
goszczących w tym czasie na rynku 
dopytywało o możliwość zakupu 
gęsi. Niestety nie było to możliwe, ale 
świadczy o potencjale gęsiny. 

To, że gęsi są już w posiadaniu 
naszych czytelników nie znaczy, że 
nie mogą oni jeszcze czegoś wygrać. 
Tym razem Urząd Marszałkowski 
prosi ich o przesłanie zdjęć ze świą-
tecznego obiadu lub kolacji z 11 li-

stopada, oczywiście z gęsiną w roli 
głównej, oraz przygotowanie krót-
kiej informacji o wspólnej biesiadzie, 
uzupełnionej o przepis na marcińską 
gęś. Do wygrania są pięknie wydane 
książki kulinarne „Odyseja smaku”, 
a autorzy najciekawszych, najbar-
dziej oryginalnych i najlepiej osadzo-
nych w regio-
nalnej tradycji 
przepisów otrzy-
mają prezenty 
w postaci ko-
ców i poduszek 
z logo gęsinowej 
kampanii. Swoje 
zdjęcia i relacje 
przesyłać moż-
na od 11 do 20 
listopada drogą 
mailową na ad-

res gesina@kujawsko-pomorskie.
pl lub tradycyjną pocztą na adres 
Urząd Marszałkowski Wojewódz-
twa Kujawsko-Pomorskiego, 87-100 
Toruń, plac Teatralny 2 (z dopiskiem 
„Gęsina”). 

PW

Gęś odbiera Irena Skrzeszewska

Od kilku dni w przytulisku dla psów prze-
bywa około dwumiesięczny pies. Został on, 

wraz z trójką innych szczeniąt, wyrzucony 
w kartonie na ulicę przez nieodpowiedzial-

nych ludzi. Dla trójki szczeniąt udało się już 
znaleźć dom. Osoby chętne zabrać ostatnie-

go szczeniaka do swojego domu proszone 
są o kontakt pod numerem telefonu  

662 873 224.
  

Szyw

      Golub-Dobrzyń

Przygarnij szczeniaka
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      Powiat

Myśliwi dzieciom
Program edukacji ekologiczno-łowieckiej „Myśliwi – dzieciom, dzieci myśliwym” reali-
zowany jest pod patronatem Marszałka Województwa Kujawsko-Pomorskiego. To działa-
nia podejmowane w ramach „Programu odbudowy populacji zwierzyny drobnej w woje-
wództwie kujawsko-pomorskim”. Koordynatorem programu w Kole Łowieckim „Szarak” 
w Golubiu-Dobrzyniu jest Paweł Rokitnicki. Prowadzi spotkania w szkołach w Płonnem 
i Golubiu-Dobrzyniu. 

W NASZYM POWIECIE
- 18 listopada w czytelni Miejskiej 
i Powiatowej Biblioteki Publicznej 
o godz. 15.30 odbędzie się spotkanie 
z  Małgorzatą  Gutowską-Adamczyk, 
pisarką,  historykiem  sztuki,  dzienni-
karką,  autorką  książek  m.in.  3-czę-
ściowej  „Cukierni  pod  Amorem”, 
„Mariola moja miłość”. 
- 19 listopada o godz. 20.00 w Domu 
Kultury  w  Golubiu-Dobrzyniu  roz-
pocznie  się  Noc  Horrorów.  Wstęp 
wolny. Rezerwacja miejsc pod nume-
rem tel. 0 56 683 24 08.
-  26  listopada  o  godz.  10.00  
w  hali  Ośrodka  Sportu  i  Rekreacji 
odbędą się Mistrzostwa Golubia-Do-
brzynia w Warcabach 64 Polowych.
- 26 listopada o godz. 20.00 w Domu 
Kultury  w  Golubiu-Dobrzyniu  odbę-
dzie się zabawa andrzejkowa. Wstęp 
20 zł. W cenie kawa i herbata. Można 
wnosić  własne  jedzenie.  Rezerwacje 
pod numerem tel. 0 56 683 24 08.
- 30 listopada o godz. 10.00 Miejska 
i Powiatowa Biblioteka Publiczna 
w  Golubiu-Dobrzyniu  (ul.  Sienkiewi-
cza  6)  zaprasza  na  Powiatowy  Kon-
kurs Recytatorski „Idzie  jesień przez 
park”.

OSADA KARBÓWKO
ELGISZEWO K. CIECHOCINA 
Oferta:  chata  solna  -  16zł,  karnet  5 
wejść 50zł; jacuzzi 25zł/godzina/oso-
ba, całe (max. 6 osób) 100zł/godzina; 
sauna na podczerwień 15zł/godzina/
osoba;  masaż  Rolletic  15zł/godzina; 
siłownia 10 zł/wejście; całe mini SPA 
(max.  15  osób)  250zł/godzina;  mini 
SPA (karnet 10 wejść) 100zł; kort te-
nisowy 15zł/godzina, karnet 5 wejść 
50zł; tenis stołowy 15zł/stół/godzina; 
zwiedzanie  mini  ZOO  gratis;  wieża 
widokowa  gratis;  jazda  konna  50zł/
godzina;  przejażdżka  bryczką  (max. 
6 osób) 70zł/godzina; mini golf 20zł/
godzina
OSADA KARBÓWKO
JAZDA KONNA
nauka jazdy na lonży 30 min - 25 zł
jazda na padoku 30 min - 15 zł
jazda na padoku 60 min - 30 zł
wyjazd w teren - 55 zł
oprowadzka na dużym lub małym ko-
niu - 10 zł.
telefon 695-850-452

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 zł

PARK LINOWY TORUŃ
Barbarka, ul. Przysiecka 13
tel. 727 645 380 
Park  czynny  w  listopadzie  w  soboty 
i niedzielę od godz. 10.00 do 16.00.
Bilet zwykły: 20 lub 25 zł, ulgowy: 15 
lub 20 zł.

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9
tel.: 56 652 20 29 wew. 35,36
- 17 listopada godz. 9.30, 12.00 ,,Po-
dróże Guliwera”
18-20  listopada  26  TORUŃSKIE 
SPOTKANIA  TEATRÓW  JEDNEGO 
AKTORA     
18 listopada 
-  godz.  17.00  -  uroczyste  otwarcie 
Spotkań - KRYSTIAN WIECZYŃSKI - 
JA, DYKTATOR 
- godz. 19.00 - JANUSZ STOLARSKI 
- ZEMSTA CZERWONYCH BUCIKÓW 
19 listopada
-  godz.  11.00  -  panel  dyskusyjny:  
W  poszukiwaniu  definicji  teatru  jed-
nego  aktora,  promocja  książki:  „Czy 
teatr jednego aktora to teatr ubogi?”, 
Wrocław  2011.  Udział  wezmą:  red. 
Tomasz  Miłkowski,  red.  Krzysztof 
Kucharski,  Wiesław  Geras,    Antoni 
Słociński, Marzenna Wiśniewska, Jan 
Zdziarski. WSTĘP WOLNY
-  godz.  15.00  -  JOLANTA  GÓRAL-
CZYK - MEDEA
-  godz.  16.30  -  OLEG  CZECZENIEV 
-  NIEBIESKI  SAMOCHÓD    (BIAŁO-
RUŚ)
- godz. 18.00 - KATARZYNA FLADER 
- OCZAMI MOJEJ ŻONY
-  godz.  19.30  -  AGATA  KUCIŃSKA 

-  ŻYWOTY  ŚWIĘTYCH  OSIEDLO-
WYCH 
20 listopada
- godz. 15.30 - JAGODA RALL - KA-
LINA 
- godz. 16.00 - ANNA SKUBIK - FE-
DRA 
- godz. 17. 30 PAWEŁ PALCAT - RO-
XXY 2 HOT 
- godz. 19.00 - LARYSA KADYRO-
VA  -  STARA  KOBIETA  WYSIADUJE 
(UKRAINA) 19.00           
- 22 i 23 listopada 9.30 
- 22 listopada 12.00 ,,Makbet` 
Bilety 6, 10, 13,14, 15 i 20 zł 

DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6
tel. 56 655 49 39
-  18  listopada  o  godz.  19.00  odbę-
dzie się Festiwal Gwiazd FORTE pia-
no  - Andrzej Grabowski  . Wstęp 35 
i 40 zł.
- 23 listopada 19.00 - Recital Barba-
ry Gołaskiej. Wstęp 10 i 15 zł.

TEATR 
IM. WILAMA HORZYCY
Plac Teatralny 1 
tel. 56 622 50 21 
- 17-20  listopada godz. 19.00 „Ofe-
lie” 
- 19-23 listopada godz. 19.00 
„Mroczna gra albo historie dla chłop-
ców”
- 23 listopada godz. 11.00 i 19.00 
„COSI, GDZIESI, KAJSI, KTOSI”
Cena biletów: normalny - 25 i 30 zł, 
ulgowy - 18 i 22 zł, szkolny - 20 i 16 
zł

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a
tel. 56 611 22 66
- 18 listopada godz. 19:00 XXII TO-
RUŃ BLUES MEETING ‘2011. 
Wystąpią:  MUD  MORGANFIELD  - 
Muddy  Waters  jr.(USA),  BILL  NE-
AL&SMIETANA  BAND(AUS/PL), 
KASA CHORYCH, MR. BLUES i NAD-
MIAR. Bilety: 50 zł – przedsprzedaż; 
60 zł w dniu koncertu.
- 19 listopada godz. 19:00, XXII TO-
RUŃ BLUES MEETING ‘2011. 
Wystąpią: DŻEM, L. R. PHOENIX & 
Co. (FIN/GB), THE ROAD BAND (LT), 
FLESH  CREEP  i  TORTILLA.  Bilety: 
50 zł – przedsprzedaż; 60 zł w dniu 
koncertu
-  20  listopada  godz.  20:00,  koncert 
zespołu VESPA. Bilety: 15 zł – przed-
sprzedaż; 20 zł – w dniu koncertu.
-  21  listopada  godz.  20:00,  z  cyklu 
POŁĄCZENIA  BEZPOŚREDNIE  – 
spotkanie  z  Bogną  Burską.  Wstęp 
wolny.
- 22 listopada godz. 19:00, Kino Stu-
denckie „Niebieski Kocyk” - „MOSKI-
TIERA”. Bilety: 5 zł - studenci; 10 zł 
- pozostałe osoby.
-  23  listopada  godz.  20:00,  JAZZ 
CLUB - DAKTARI. Bilety: 5 zł  - stu-
denci; 10 zł - pozostałe osoby.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21
tel. 56 622 60 66
CZWARTEK, 17 listopada 
seanse astronomiczne   
11:30 Wirująca Ziemia  
12:45 Wehikuł czasu
14:00 Cudowna podróż (dla dzieci)
15:15 Osiem planet ?   
sala Orbitarium   
wejścia:  9:45,  11:00,  12:15,  13:30, 
14:45   
PIĄTEK, 18 listopada 
seanse astronomiczne   
10:15 Wirująca Ziemia  
11:30 Osiem planet ?  
12:45 Osiem planet ?  
14:00 Makrokosmos   
15:15 Makrokosmos   
sala Orbitarium   
wejścia:  9:45,  11:00,  12:15,  13:30, 
14:45 

Informacje 
o organizowanych 
imprezach można 
przesyłać
e-mailem na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

„Programu odbudowy popu-
lacji zwierzyny drobnej w woje-
wództwie kujawsko-pomorskim” 
współ�nansowany jest przez Wo-
jewódzki Fundusz Ochrony Śro-
dowiska i Gospodarki Wodnej 
w Toruniu i Polski Związek Ło-
wiecki.

- Edukacja ekologiczna re-
alizowana jest poprzez lekcje 
przyrodniczo-łowieckie – mówi 
Paweł Rokitnicki, myśliwy z Koła 
Łowieckiego „Szarak” w Golu-
biu-Dobrzyniu. – Prowadzimy 
je z kolegą w oparciu o materiały 
dydaktyczne przygotowane przez 
WFOŚiGW w Toruniu i toruński 
Zarząd Okręgowy PZŁ.  

Lekcje poglądowe, różnego 
typu konkursy, odczyty i wyciecz-
ki to działania dydaktyczno-wy-
chowawcze, które koło „Szarak” 
zaproponowało uczniom i na-
uczycielom Szkoły Podstawowej 
w Płonnem i Szkoły Podstawo-
wej nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu. 
Z młodzieżą spotykają się Paweł 
Rokitnicki i Mariusz Piskorski.

- Dzięki spotkaniom, które 
prowadzimy uczniowie dowia-
dują się o tym, kim jest myśliwy 
i czym się zajmuje. Uczą się od-
różniać leśniczego od myśliwego 

– mówi Paweł Rokitnicki. – Mó-
wimy o tym, czym jest łowiectwo, 
ochrona, hodowla, polowanie, tra-
dycje i zwyczaje. Młodzież pozna-
je nazwy podstawowych zwierząt 
polskich pól i lasów, podstawowe 
informacje na temat tych zwierząt, 
a w szczególności zająca, dzikiego 
królika, kuropatwy i bażanta. Po-
znaje rolę drapieżników w przy-
rodzie. Dowiaduje się, co to jest 
zwierzę łowne, a co chronione, jak 
zachować się na terenach leśnych, 
polnych i bagiennych. 

W każdej szkole zrealizowa-
ne zostaną trzy tematy. „Myśliwi, 

łowiectwo i zwierzęta polskich la-
sów, jezior i pól”, „Rola drapieżni-
ków w łowisku”, „Gatunki łowne”.

Do tej pory jedno spotka-
nie odbyło się w Płonnem, a dwa 
w Golubiu-Dobrzyniu. Uczniowie 
obu szkół odwiedzili też myśliwych 
w ich siedzibie, czyli w domku my-
śliwskim „Kotlina” w Rodzonem. 
Przed uczestnikami programu re-
alizowanego przez koło są jeszcze 
dwa spotkania w Płonnem, jedno 
w Golubiu-Dobrzyniu i kolejne 
wyjście terenowe.

Dariusz Guzowski

fot. nadesłane

Spotkanie w Płonnem

Zajęcia w terenie – Rodzone

Paweł Rokitnicki - koordynator 
programu „Myśliwi – dzieciom, dzieci 

myśliwym” z koła „Szarak”

W Szkole Podstawowej nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu
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W niedzielę 13 listopada parafie naszego powiatu gościły kleryków i profesorów z semi-
narium duchownego z okazji tzw. Niedzieli Powołań. Tak było też w parafii pw. Wniebo-
wzięcia Najświętszej Marii Panny w Dulsku. 

      Dulsk

Modlić można się 
także śpiewem

Uroczysty apel, patriotycz-
ne pieśni, recytacja wier-
szy – tak uczniowie Ośrodka 
Szkolno-Wychowawczego 
w Wielgiem świętowali 
Dzień Niepodległości.

      Wielgie

Historyczny sprawdzian 

Spotkanie rozpoczęło się 
wspólnym odśpiewaniem hymnu. 
Uczniowie podczas uroczystości 
omawiali symbole narodowe, pró-
bowali także odpowiedzieć czym 
dzisiaj jest patriotyzm i jakie po-
stawy ludzi, żyjących w wolnym 
kraju, można uznać za patriotycz-
ne. Wychowankowie brali także 
udział w quizie „Nasza mapa”. 
Wskazywali granice Polski, naj-
ważniejsze regiony, strategiczne 
miasta, miejsca ważne dla nich.

Szyw Uczniowie chętnie omawiali symbole narodowe

Podczas każdej mszy modlo-
no się o powołania kapłańskie 
i zakonne. Liturgię dla Para�i 
w Dulsku uświetnił klerycki ze-
spół muzyczny „Fratres” oraz 
ksiądz profesor Marek Wilczewski 
z Wyższego Seminarium Duchow-
nego w Płocku. W skład zespołu 
muzycznego wchodzi 6 kleryków.  
Zespół kontynuuje swoją tradycję 
nieprzerwanie od 42 lat. 

- Nasza muzyka jest naszą 
modlitwą. Nie po to dostaliśmy 
talenty od Pana, aby je zakopać 
w ziemi, lecz aby Mu je oddać. 
Właśnie to staramy się robić, gło-
sić Zmartwychwstałego Chrystu-
sa, charyzmatem w jaki nas wypo-
sażył – piszą członkowie zespołu 
na swojej stronie internetowej. 

Jedna z mszy w Niedzielę Po-
wołań odbyła się w Niepublicznej 
Szkole Podstawowej w Sokołowie, 
prowadzonej przez Stowarzyszenie 
na Rzecz Rozwoju Wsi Sokołowo. 
Po mszy można było wysłuchać 
krótkiego koncertu w wykonaniu 
zespołu „Fratres”.

- Dziękuję pani dyrektor Anie-
li Król oraz pracownikom szkoły 
i sołtysowi za przygotowanie uro-
czystości i za gościnność – mówił 
na zakończenie ksiądz Jarosław 
Maciej Jastrzębski, proboszcz pa-
ra�i w Dulsku.

Katarzyna Piotrowska

Uczniowie klas  0-III Niepublicznej Szkoły Podstawowej w Sokołowie 8 listopada 
brali udział w ogólnokrajowej akcji „Dzień Zdrowego Śniadania ". Wspólnie przy-
gotowali kolorowe, zdrowe kanapki. Poczęstowali nimi również starszych uczniów 

. „Śniadanie daje moc " to hasło, które teraz będzie zawsze aktualne dla wszystkich 
uczniów szkoły.

oprac. (kr), fot. nadesłane

      Sokołowo

Smacznie i zdrowo

      Kowalewo Pomorskie

Na spotkanie z pisarzem

Spotkanie rozpocznie się 
o godz. 16.00. Będzie w nim 
uczestniczył autor publikacji. 
Książka dedykowana jest ojcu 
pisarza – posłowi z Pływaczewa 
Władysławowi Klimkowi, bestial-
sko zamordowanemu w 1939 roku 
oraz osobom pamiętającym o tych 
wydarzeniach, a także „młodzie-
ży chełmińskiej”, która uczestni-
czy w spotkaniach historyczno-
wspomnieniowych z autorem. 

Książka składa się z pięciu 
rozdziałów. Pierwszy poświęcony 
jest rodzinnej miejscowości – Pły-
waczewu. Drugi dotyczy tamtej-
szej Ochotniczej Straży Pożarnej. 
Na trzeci składają się fragmenty 
pamiętnika Władysława Klimka 
z lat 1914-1920 oraz młodzieńcze 
utwory literackie posła, który pia-
tował także funkcję wójta gminy 
Kowalewo. Rozdział czwarty opo-

wiada o Władysławie i Wandzie 
Klimkach. Ostatni rozdział zaty-
tułowany jest „Pokłosie literackie” 
i odnosi się do współczesnych 
publikacji poświęconych rodzinie 
Klimków. Całość wzbogacona jest 
m.in. zdjęciami, tabelami, prze-
drukami prasowymi i rysunkami. 

Henryk Klimek z wykształce-
nia jest prawnikiem, z zamiłowania 
historykiem i pisarzem. Urodził 
się w 1933 r. Ukońłczył studia �-
lozo�czno-teologiczne w Pelplinie 
oraz prawo na Uniwersytecie im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu. 
Tam też studiował psychologię,  
a w latach 1977-1981 uczestniczył 
w seminariach doktoranckich, 
przerwanych w stanie wojennym. 
W Koszalinie wykładał prawo, �-
lozo�ę i religioznawstwo. Od kilku 
lat mieszka w Toruniu.

 Karolina Rokitnicka 

W sobotę w Domu Kultury w Kowalewie Pomorskim odbę-
dzie się promocja najnowszej książki Henryka Klimka pt. 
„Pamięć i chwała”.
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Jednym z najstarszych szla-
ków pątniczych w Europie jest 
Droga św. Jakuba. W języku hisz-
pańskim - Camino de Santiago. 
Szlak prowadzi do miasta św. Ja-
kuba – Santiago de Compostela 
w północnozachodniej Hiszpanii.  
Drogi jakubowe (odcinki szlaku) 
biegną niemal przez całą Europę. 
W Polsce istnieje kilka tras. Mamy 
więc Małopolską Drogę św. Jaku-
ba, Drogę św. Jakuba – Via Regia, 
Dolnośląską Drogę św. Jakuba, Lu-
buską Drogę św. Jakuba, Wielko-
polską Drogę św. Jakuba oraz Dro-
gę Polską, określaną również jako 
Camino Polaco. Wszystkie trasy 
łączą się z drogami w Niemczech 
i dalej przez Francję prowadzą do 
Hiszpanii. 

O ogromnej roli pielgrzymek 
po Camino świadczą słowa Johan-
na Wolfganga von Goethe, który 
pisał, że „drogi św. Jakuba ukształ-
towały Europę”. Z ogromnego zna-
czenia tego szlaku pątniczego zda-
wał sobie sprawę także papież Jan 
Paweł II. Był on w Santiago dwu-
krotnie. Po wizycie Jana Pawła II 
w Santiago de Compostela w 1982 
roku Rada Europy uznała Drogę 
św. Jakuba za drogę o szczególnym 
znaczeniu dla kultury kontynen-
tu i zaapelowała o odtwarzanie 
i utrzymywanie dawnych szlaków 
pątniczych. Szlak ten został ogło-
szony pierwszym Europejskim 
Szlakiem Kulturowym w paź-
dzierniku 1987 roku oraz wpisany 
na Listę światowego dziedzictwa 
UNESCO w 1993 roku.  Rok temu 
sanktuarium odwiedził papież Be-
nedykt XVI.

Hiszpański szlak już od 20 
lat jest nie tylko miejscem, w któ-
rym spotkają się pielgrzymi. Ze 

szlaku korzystają też mieszkań-
cy regionów, przez które wędrują 
peregrinios. W ciągu ostatnich 
dwudziestu lat dzięki Drodze św. 
Jakuba powstało w Hiszpanii wie-
le schronisk, hoteli oraz restauracji 
dla wędrujących. Narodził się biz-
nes, dzięki któremu mieszkańcy 
tej części Europy mogą zarabiać 
niemałe pieniądze. 

W Hiszpanii szlak odbudowy-
wano między innymi dzięki zaan-
gażowaniu Jezusa Tanco z Uniwer-
sytetu Nawarry w Pampelunie. 

- Zaczynaliśmy od spotkań 
i konferencji, których pierwszym 
celem było uświadomienie lu-
dziom, że przez ich miejscowość 
prowadzi Droga św. Jakuba. Na-
stępnie zachęcaliśmy mieszkań-
ców, aby przeszli szlak i pomagali 
innym pielgrzymom, którzy od-
wiedzą ich puebla. Z czasem po-
wstały pierwsze schro-
niska. Dziś hiszpańskim 
szlakiem wędruje kilka-
dziesiąt tysięcy pielgrzy-
mów rocznie – mówi Je-
zus Tanco. 

Na Szlaku św. Jakuba 
w Hiszpanii można rów-
nież spotkać wielu Pola-
ków. Od kilkunastu lat 
w Santiago działa Biuro 
dla Pielgrzymów (O�ci-
na del peregrino), które 
wydaje zaświadczenia 
przejścia szlaku oraz 
prowadzi ewidencję piel-
grzymów. Do końca paź-
dziernika tego roku do-
tarło do celu (Santiago) 
1784 polskich pielgrzy-
mów. W wakacje szla-
kiem przeszło 851 osób 
z Polski. Tylko te dwie 

liczby pokazują, że szlak przycią-
ga. Może on być szansą rozwoju 
turystyki również w Polsce. 

W naszym powiecie Droga 
św. Jakuba prowadzi przez Płonne, 
Szafarnię, Płonko, Białkowo, Go-
lub-Dobrzyń, Ruziec, Dulnik, Cie-
chocin i Jesionkę. Niestety szlak 
jest mało znany. Dopiero kilka lat 
temu został oznaczony. Mimo tego 
pojawią się już pierwsi pielgrzymi, 
którzy wędrują przez nasz powiat. 
Rok temu odbyło się uroczyste 
przejście szlakiem z Szafarni do 
Golubia-Dobrzynia. Wówczas tra-
sę (pieszo, rowerami i konno) po-
konało kilkaset osób. 

W kolejnych numerach nasze-
go tygodnika zamieścimy relację 
z przejścia szlakiem w Hiszpanii. 
Zachęcamy do lektury oraz piel-
grzymowania Camino Polaco.

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

      Region

Droga św. Jakuba
Powiat golubsko-dobrzyński znajduje się na trasie pątniczego szlaku – Drogi św. Jaku-
ba. W Hiszpanii szlakiem wędruje kilkadziesiąt tysięcy pielgrzymów, w tym kilka tysięcy 
Polaków. Czy szlak rozwinie się w naszym regionie? To zależy głównie od mieszkańców 
i tego, czy zaczną pielgrzymować i poznają szlak. Jeśli się tak stanie, konieczne będzie 
przygotowanie oferty dla turystów.  

Św. Jakub Większy
Święty Jakub Większy był rodzonym bratem świętego Jana, 

synem rybaka Zebedeusza. Mieszkał prawdopodobnie nad Je-
ziorem Galilejskim. Jego matką była Salome, należąca do grona 
osób towarzyszących i posługujących Jezusowi. Wraz ze swym 
bratem jako pierwsi (zaraz po apostołach Andrzeju i Piotrze) 
zostali powołani przez Chrystusa do służby apostolskiej. Jakub 
należał do uprzywilejowanych uczniów Chrystusa, którzy byli 
świadkami wskrzeszenia córki Jaira, przemienienia na górze 
Tabor oraz modlitwy w Ogrójcu. Jakub i Jan znani byli z po-
rywczego charakteru, dlatego też Chrystus nazwał ich synami 
gromu.

Herod Agryppa I, wnuk Heroda Wielkiego, kazał ściąć Ja-
kuba mieczem podczas pierwszego prześladowania chrześcijan 
po Wielkanocy. Tradycja utrzymuje, że apostoł przed śmiercią 
żałował swego kata, który wzruszony taką postawą, nawrócił 
się na wiarę chrześcijańską.

Apostoł Jakub zginął jako pierwszy z dwunastu apostołów. 
Jego szczątki znajdują się w Santiago de Compostela w Hiszpa-
nii dokąd trafiły przeniesione w VII wieku z Jerozolimy.

Św. Jakub jest patronem Hiszpanii i Portugalii, oraz walk 
z islamem, zakonów rycerskich, opiekunem pielgrzymów. Patro-
nuje także rybakom, którzy zanoszą do niego modlitwy o obfite 
połowy i szczęśliwe wiatry. Jest również patronem aptekarzy, 
drogistów, pielgrzymów, robotników, żebraków. Dawniej był 
patronem woskowników, wojowników oraz kapeluszników.

W naszym powiecie znajduje się tylko jeden z kościołów, 
którego patronem jest św. Jakub. Co ciekawe kościół ten znaj-
duje się w Płonnem, leżącym na trasie Szlaku św. Jakuba.

Pielgrzymi podróżują pieszo i na rowerach

Początek szlaku w Hiszpanii - miejscowość Roncevales

Szlak oznaczony jest muszlą św. Jakuba

Figura św. Jakuba z Santiago de Compostela
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      Węgiersk

Koncert barda
Jan Pietrzak uświetnił tegoroczne obchody Święta Niepodległości w Węgiersku Ê
(gmina Golub-Dobrzyń). Znany kabareciarz, aktor i piosenkarz swój koncert dał w niedzielę Ê
13 listopada w miejscowej remizo-świetlicy.

Jan Pietrzak nieprzypadkowo 
był gościem w Węgiersku. Jest on au-
torem piosenki, którą na swój hymn 
przyjęła miejscowa Szkoła Podsta-
wowa im. Józefa Sołtykiewicza. Nie-
dzielny koncert, na który przybyło 
ponad 200 osób rozpoczął występ 
uczniów podstawówki, którzy wyko-
nali dwie pieśni, w tym utwór. „Taki 
kraj", który jest hymnem ich szkoły. 

Jan Pietrzak w czasie swojego 
dwugodzinnego koncertu wykonał 
kilka ze swoich sztandarowych pieśni 
oraz bawił publiczność dowcipami 
i anegdotami. Szczególnie ciekawe 
były cytowane w oryginale donosy, 
które pisano na niego w czasie PRL 
do służb bezpieczeństwa. Swój kon-
cert zakończył tradycyjnie chyba 
największym „przebojem" swojej ka-
riery czyli „Żeby Polska była Polską". 
Na bis w duecie z uczniami z Wę-
gierska wykonał pieśń „Taki kraj". 
Po występie był czas na rozmowy, 
autografy i wspólne zdjęcia z artystą. 
Jan Pietrzak oprócz braw i kwiatów 
otrzymał również od pań z Koła Go-
spodyń Wiejskich w Węgiersku ko-
szyk miejscowych smakołyków.  

PW

Przed gwiazdą wieczoru wystąpił zespół muzyczny ze szkoły w Węgiersku Ê
pod batutą Wiktora Splitta

Wspólne zdjęcie z Janem Pietrzakiem członków stowarzyszenia wsi Węgiersk Ê
i Macikowo, członkiń KGW oraz nauczycieli i mieszkańców

Frekwencja na koncercie była bardzo wysoka Moment rozdawania autografów po koncercie

Uroczyste ślubowanie odbyło 
się w Domu Kultury. Zanim dzieci 
zostały pasowane na przedszko-
laki, musiały przejść kilka prób 
i udowodnić, że są gotowe nie tyl-
ko do zabawy, ale także nauki, jaka 
czeka ich w Niepublicznym Przed-
szkolu „Julianek”. Samym pasowa-
niem zajęła się dyrektor Małgorza-
ta Mirowska.  

Starsze dzieci z przedszkola 
przygotowały dla nowych kolegów 
i koleżanek występ. Były oczywi-
ście wiersze, piosenki i tańce.

tekst i fot. (kr)

      Golub-Dobrzyń

Ich ważny dzień
Rodzice, dziadkowie, rodzeństwo, a nawet wujkowie i ciocie towarzyszyły dzieciom, które 
w poniedziałek zostały pasowane na „Juliankowe” przedszkolaki.

Występy dzieci obejrzeli m.in. ich rodzice

Dzieci z niecierpliwością czekają na występ

Najmłodsze dzieci - kotki -  przeszły szereg prób

Tuż po pasowaniu Szymon Wiśniewski Dzieci świetnie czuły się na scenie Starsze przedszkolaki przygotowały dla nowych kolegów przedstawienie
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      Obyczaje

Połowa za nami!
W ubiegły czwartek w Liceum Ogólnokształcącym im. Anny Wazówny odbyły się poło-
winki drugich klas. Była to zabawa kończąca pierwszą połowę edukacji w liceum. Udział Ê
w zabawie wzięło ponad 170 osób.  

Połowinki to wydarzenie kul-
tywowane w „Wazównie” już od 
lat. Drugoklasiści świętują to, iż 
są już w połowie drogi do matury. 
Połowinki w „Wazównie” organi-
zowane są w szkole, odbywają się 
w sali gimnastycznej.  Tegoroczna 
impreza rozpoczęła się o godzinie 
dziewiętnastej, trwała do trzeciej. 
Muzykę może grać zespół albo 
puszczać dj. To zależy od tego, 
co wybierze młodzież. W tym 
roku oprawę muzyczną zapewnił 
DJ Wiesław Dąbrowski. Smacz-
ne posiłki przygotowały panie ze 
szkolnej stołówki. Opiekę pod-
czas zabawy sprawowali wycho-
wawcy, a także rodzice. 

W tym roku w połownikach 
uczestniczyli uczniowie z pięciu 
klas licealnych. Każda z nich mia-
ła za zadanie pomóc w przygo-
towaniach. Jedni ustawiali stoły, 
inni kupowali napoje czy deko-
rowali salę. Najbardziej zaanga-
żowane w organizację były trójki 
klasowe. 

Ważny był także odpowiedni 

strój. Dziewczyny dbają o to, by 
wyglądać jak najlepiej – poszuki-
wania idealnej sukienki i pasują-
cych do niej butów zaczynają się 
już we wrześniu. Stroją się tak, 
jak na studniówkę. Staranie dbają 
o fryzurę. Większość z nich po-
myślała również o fantazyjnym 
uczesaniu. Zaczynając od zwy-
kłego upięcia włosów do szykow-
nego koka. Do tego delikatny ma-
kijaż i stylizacja gotowa. W tym 
roku u dziewcząt na parkiecie 
przeważały sukienki typu „mała 

czarna”. Oczywiście do tego wy-
godne szpilki, które umożliwiały 
genialną zabawę przez całą noc. 

Chłopcy zwykle zakładają 
garnitury i eleganckie buty. Jed-
nakże, by ująć powagi swojemu 
strojowi, wybierają koszule w naj-
różniejszych kolorach lub dobie-
rają, wyróżniający się krawat. 

Zabawa przebiegła w jak naj-
lepszej atmosferze!!! 

Agata Buczek

Dorota Szponikowska

      Obyczaje

Połowinki – wczoraj i dziś 
Połowinki, jak nazwa wskazuje, są połową jakiegoś okresu. Tak również określana jest 
impreza z okazji półmetka nauki. Połowinki organizowane są zwykle w szkołach średnich. 
Jednakże studenci niektórych uczelni również urządzają podobną - huczną imprezę, naj-
częściej na trzecim roku studiów. 

Połowinki w Liceum Ogól-
nokształcącym nr 1 im. Anny 
Wazówny w Golubiu-Dobrzyniu 
to już tradycja. Organizowane są  
jesienią, w październiku lub listo-
padzie. 

Impreza półmetkowa to ważne 
wydarzenie dla uczniów klas dru-
gich liceum. Po balu gimnazjalnym 
jest to ich kolejna większa impreza, 
która jest zapowiedzią studniówki. 
Nie jest wprawdzie tak huczna, ale 
niektórzy przygotowują się do niej 
równie intensywnie. Dlatego cza-
sem nazywana jest również „małą 
studniówką”.  

Nie zawsze jednak połowinki 
miały tak poważny charakter. Po-
nad trzydzieści lat temu w ogóle 
nie obchodzono półmetka szkoły. 
Kilka lat później zaczęto świętować 

połowę nauki. Jednakże połowinki 
nie były obchodzone tak hucznie. 
Niegdyś to było wydarzenie bar-
dziej kameralne. Uczniowie ubie-
rali się inaczej, niż do szkoły, ale 
nie stroili się tak bardzo Ucznio-
wie ubierali się odświętnie, ale nie 
tak elegancko, jak teraz. Obecnie 
wszystko jest bardzo eleganckie, 
zarówno kreacje, jak i fryzury. 
Jest to wspólna zabawa wszystkich 
uczniów, niegdyś przypominała 
imprezę klasową. 

Kiedyś połowinki organizowa-
ła sobie każda klasa osobno. W sa-
lach było jedzenie, które przygoto-
wali wcześniej wybrani uczniowie. 
W auli puszczana była muzyka 
i tam się bawiono. Nie można było 
jednak zabrać osoby towarzyszącej, 
dlatego zwykle uczniowie jednej 

klasy bawili się razem. Połowinki 
nie przypominały balu, a bardziej 
dyskotekę. Impreza trwała krócej, 
niż obecnie. Zwykle były od godzi-
ny 17:00 do 22:00. 

- Wszystko zmieniło się wraz 
z przyjściem liceów trzyletnich 
– mówi Krystyna Jankowska-
Leśniewska, nauczyciela biolo-
gii w „Wazównie”. – Za czasów  
liceów czteroletnich połowin-
ki były skromne. Teraz młodzież 
chce się bawić bardziej wystawnie. 
Wydaje mi się, że wzrasta poczucie 
piękna wśród uczniów. To również 
kolejny krok do wkroczenia w do-
rosłe życie. Młodzież jest dojrzal-
sza niż kiedyś. Chce się bawić na 
innym poziomie, jak dorośli.  

Dorota Szponikowska

      Sonda

Jakie wrażenia?
- Połowinki podobały mi się – mówi Ania Kamińska. – Wybawi-

łam się na nich. Dj, który u nas grał, puszczał w miarę fajną muzykę do 
zabawy. Wytańczyłam się, dlatego nie żałuję, że poszłam. Nie miałam 
nawet czasu, by coś zjeść, ponieważ cały czas byłam na parkiecie. Może 
to nie była jakaś świetna impreza, ale cieszę się, że wybrałam się na nią. 
Będę miała dobre wspomnienie z liceum.   

- Tegoroczne połowinki cieszyły się dużym zainteresowaniem – 
mówi Agata Grajkowska. - Uważam je za udane. Jedynym minusem 
było mało miejsca do tańca. Mam nadzieję, że inne osoby bawiły się 
równie dobrze jak ja.

- Prawie wszystko mi się podobało – mówi Natalia Urocka. – 
Oświetlenie było bardzo fajne. Dj był dobry i podobało mi się, że mu-
zyka cały czas grała. Ludzie się bawili i nie schodzili z parkietu prawie 
wcale. Jedyny minus to mało miejsca do tańczenia. Bawiło się dużo 
ludzi, dlatego na sali było ciasno.

Dorota Szponikowska

Klasa 2D

Paulina Kałuszyńska i Bartosz Beyger

Tomasz Śliwiński z Joanną Ścianowską

Agata Buczek i Martyna Wilczyńska???????????????????????????????????????
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      Kowalewo Pomorskie

Kotem był tylko Klakier
Doroczna impreza integra-

cyjna dla najmłodszych 
gimnazjalistów w gminie 
Kowalewo Pomorskie prze-
biegła smerfnie. Smerfnie, 
ponieważ to niebieskie po-
staci komiksów i bajek były 
głównym motywem zabawy.

R E K L A M A

R E K L A M A

R E K L A M A

Imprezę integracyjną rozpoczęto od wypicia niezbyt smacznego  
(sądząc po minach) eliksiru smerfów

Jedna z klas na czele ze swoim wychowawcą (pierwszy z lewej) przebrała się za bobasy

Nad przebiegiem konkursów czuwało jury

Zabawa integracyjna klas 
pierwszych odbywa się co roku 
jesienią dwa miesiące po rozpo-
częciu roku szkolnego. Ma na celu 
zacieśnianie więzi między ucznia-
mi klas pierwszych, a przy okazji 
dobrą zabawę. Tegoroczna zabawa 
integracyjna odbyła się we wto-
rek 9 listopada. Przygotowaniem 
oprawy i scenariusza zajmowa-
ła się klasa, która wygrała ubie-
głoroczną zabawę integracyjną. 
Podopieczni Marcina Rybackie-
go, którzy triumfowali w zeszłym 
roku zdecydowali się uczynić na 
kilka godzin z hallu gimnazjum 
Smerfowo Pomorskie. Swoim 
młodszym koleżankom i kolegom 
z klas pierwszych zafundowali na-
tomiast zabawne gry i konkursy, 
które wyłoniły tegorocznych zwy-
cięzców. 

Pierwszacy z gminy Kowalewo 
musieli m.in. wykonać oryginalne 
przebrania, wcielić się w role swo-
ich wychowawców, przygotować 
klasowe logo, czy ułożyć z puzzli 
klasowe zdjęcie. Ich wychowawcy 
nie mieli łatwiej, a ich zadaniem 
było m.in. napisanie testu doty-
czącego swojej klasy i szkoły oraz 
narysowanie autoportretu z za-
wiązanymi oczami. 

Po zakończeniu konkuren-
cji i wyłonieniu najlepszej klasy 
pierwszej, gimnazjaliści bawili się 
na integracyjnej dyskotece. 

tekst i fot. 

Piotr Wołyński Rysowanie autoportretu przez wychowawców dało niespodziewane efekty

W każdą ostatnią środę miesiąca można skorzystać z dar-
mowej porady pracownika zakładu ubezpieczeń społecz-
nych w biurze oddziału Polskiego Związku Emerytów, Ren-
cistów i Inwalidów w Golubiu-Dobrzyniu.

      Golub-Dobrzyń

Darmowe porady

Pracownik terenowego biu-
ra zakładu ubezpieczeń spo-
łecznych pełni dyżur i udziela 

informacji dotyczących spraw 
emerytów i rencistów w każdą 
ostatnią środę miesiąca. 

- Trzeba tylko przyjść do 
biura naszego oddziału, które 
mieści się przy ulicy Mickie-
wicza 4 w Golubiu-Dobrzyniu 
– podpowiada przewodnicząca 
oddziału Irena Müller. - Żeby 
skorzystać  z porady nie trzeba 
być członkiem Związku. W tym 
miesiącu porady przypadają na 
dzień 30 listopada.

Katarzyna 

Piotrowska

R E K L A M A
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      Golub-Dobrzyń

Świętowali w szkołach
W  Szkole Podstawowej nr 1 w Golubiu-Dobrzyniu, podobnie jak w innych placówkach oświa-
towych naszego miasta, Święto Niepodległości uczczono już w czwartek, 10 listopada. 

R E K L A M A

Tym razem montaż słowno-
muzyczny przygotowali młodsi 
uczniowie szkoły razem z chórem 
szkolnym. Dzieci z klasy 3a, pod 
kierunkiem wychowawczyni Mag-
daleny Wiśniewskiej, z zaangażo-
waniem recytowały patriotyczne 
wiersze i śpiewały polskie pieśni. 
Towarzyszył im chór szkolny pod 
opieką Tomasza Przybyszewskie-
go. Uroczysty, ale i radosny cha-
rakter tego występu podkreślała 
dekoracja sali, zaaranżowana przez 
nauczycielkę plastyki Ewelinę Za-
rębską oraz przygotowana specjal-
nie na tę uroczystość prezentacja 
multimedialna. 

 Miłym akcentem uroczy-
stości było wręczenie nagród za 
osiągnięcia w konkursach organi-
zowanych w szkole. 

Dyrektor SP1 Marzena Pe-
szyńska zakończyła uroczystość, 
gratulując uczniom sukcesów 
odniesionych w konkursach oraz 
zachęcając do wzięcia udziału 
w miejskich obchodach Święta 
Niepodległości w piątek11 listo-
pada.

oprac. (kr), 

fot. nadesłane
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     Mechanizacja

Drony po polach
Drony to stosowane przez niektóre armie na świecie bezpilotowe samoloty. Kto by się 
spodziewał, że wkroczą na pola. Na ostatnich targach techniki rolniczej w Hannowerze 
zaprezentowano ciągnik, który bez kierowcy w środku podąża za drugim ciągnikiem, np. 
orząc pole.

      Nawozy

Przechowuj

zgodnie z prawem
W epoce dbałości o stan środowiska rolnik musi bardzo 
uważać na to w jaki sposób przechowuje nawozy organicz-
ne.

Obornik jest wywożony na 
pole raz lub dwa razy do roku, tj. 
na jesień lub na wiosnę albo też 
w obu terminach. Przed wywiezie-
niem na pole jest przechowywany 
w oborze, na gnojowni lub na polu 
w pryzmach. Może być gromadzo-
ny, fermentowany i przechowywa-
ny w pomieszczeniach inwentar-
skich lub na płytach gnojowych ze 
ścianami bocznymi.

Pojemność płyty powinna za-
pewnić możliwość gromadzenia 
i przechowywania obornika przez 
co najmniej 6 miesięcy.

Dojazd do pomieszczeń in-
wentarskich i teren otaczający pły-
tę gnojową muszą być utwardzone. 
Podłogi pomieszczeń inwentar-
skich i płyty gnojowe powinny być 
zabezpieczone przed przenikaniem 
wycieków do gruntu i zaopatrzone 
w instalacje odprowadzające wy-
cieki do szczelnych zbiorników 
na gnojówkę i wodę gnojową. 
W czasie przechowywania obor-
nika zachodzą w nim procesy 
chemiczno-biologiczne, w wyni-
ku których ze słomy i odchodów 
zwierzęcych tworzy się jednolita 
masa, a zawarte w niej składniki 
pokarmowe przechodzą w formy 
łatwiej dostępne dla roślin. Prze-
chowywany obornik dobrze jest 
przykryć papierem silosowym lub 
folią w celu zmniejszenia dopływu 
powietrza. Gdy jest on składowany 
na gnojowni, straty azotu wynoszą 

około 38%. Mocz jest odprowa-
dzany do zbiornika, gdzie po prze-
fermentowaniu tworzy gnojówkę. 
Gnojownia powinna być położona 
w miejscu zacienionym, z daleka 
od studni, a jej dno musi być nie-
przepuszczalne.

(pw)

      Dopłaty

Czekają na młodych
75 proc. rolników w Polsce ma 55 i więcej lat. Jeśli ta 
struktura wiekowa szybko nie ulegnie zmianie, za kilka-
dziesiąt lat o polskim rolnictwie będzie można tylko czytać 
w książkach historycznych. Z myślą o młodych rolnikach 
przygotowano specjalne dopłaty. W Polsce skorzysta z nich 
ok. 27 tysięcy osób.

Fendt Guide Connect to na-
zwa systemu, który sprawia, że 
ciągnik samodzielnie, bez kierow-
cy porusza się po polu. Oczywi-
ście, nie jest on jeszcze tak dosko-
nały, by samodzielnie wykonywać 
prace polowe, ale umożliwia pra-
cę w cyklu jeden rolnik - dwa 
traktory. Dzięki rozbudowanym 
systemom cyfrowego sterowania 
w kabinie rolnik decyduje, który 
z dwóch traktorów będzie pod-
porządkowany drugiemu. Potem 
zostaje już tylko kwestia włącze-
nia aplikacji i traktor bez kierow-
cy podąża za maszyną sterującą. 
Łączność radiowa wspomagana 
jest nawigacją GPS o dokładności 
ok. 2 m. Bezzałogowy traktor po-
wtarza wszystkie czynności wyko-
nywane przez wiodącą maszynę. 
Kierowca na swoim wyświetlaczu 
w kabinie ma podgląd wszystkich 
parametrów (np. poziomu paliwa) 
drugiego pojazdu. Oba dojadą do 
końca pola, bezzałogowy czeka, 
aż wiodący wykona nawrót, po 
czym powtarza za nim manewr. 

W przypadku zerwania łączności 
lub utraty sygnału GPS, traktor 
bezzałogowy zatrzymuje się.

Dwa pracujące jednocześnie 
ciągniki znacząco podnoszą wy-
dajność kierowcy. Dwa mniejsze 
mogą być używane bardziej ela-
stycznie niż jeden duży traktor 
z porównywalną wydajnością 
ogólną, redukując jednocześnie 
nacisk na glebę.

Bezpieczeństwo jest na razie 
największym problemem i odgry-

wa najważniejszą rolę w testach. 
Ogólnie rzecz biorąc, operator 
pojazdu ponosi odpowiedzialność 
za kierowanie dwoma pojazdami. 
Fendt przewiduje wykorzystanie 
systemu w fazie początkowej do 
prostych prac polowych i planuje 
sprzedaż komercyjną już w przy-
szłym roku, wszytko jednak zależy 
od dopuszczenia technologii przez 
organizacje zdrowia i bezpieczeń-
stwa każdego kraju.

(pw)

      Pszczelarstwo

Słodkie podsumowanie
Niemal dwukrotnie więcej miodu zebrali polscy pszczelarze w minionym roku w stosunku 
do roku 2010. Ale zebrane 28 tys. ton to i tak mniej niż choćby 10 lat temu.

Od lat spada także liczba 
pszczelich rodzin. W 1996 roku 
były ich 2 miliony, a obecnie o 200 
tysięcy mniej. Przyczyn zmniej-
szenia liczby pszczół jest wiele, 
ale coraz większe znaczenie ma ta 
środowiskowa: zatrucie środowi-
ska środkami chemicznymi nie-
racjonalnie wykorzystywanymi 
w rolnictwie. W 2010 roku kilo-
gram miodu kosztował średnio 
ok. 11 złotych. W tym roku ceny 

są zbliżone, chociaż wyższe w sa-
mych pasiekach, ale przynajmniej 
tu klient ma większą pewność, że 
zakupi miód, a nie cukier z dodat-
kiem miodu, jak czasami zdarzało 
się w sklepach. Najniższe zbiory 
w tym roku odnotowano w woj. 
warmińsko–mazurskim. Pszcze-
larzom przeszkodził kwietniowy 
mróz, który uszkodził kwiaty 
akacji i lipy. Najwięcej jest miodu 
rzepakowego.

Polska należy do europejskiej 
czołówki producentów miodu. 
Jednak pod względem spożycia 
na liście krajów unijnych plasuje-
my się bardzo daleko. Polak zjada 
rocznie około 60 dkg słodkiego 
smakołyku, a Austriak 2,5 kg. 
Do niedawna liderami byli Grecy 
z 3,5 kg miodu na jednego miesz-
kańca.  

Piotr Wołyński

Maszyna z tyłu nie ma kierowcy

Dopłaty związane są propozy-
cjami reform we wspólnej polityce 
rolnej Unii Europejskiej. Byłyby 
zachętą dla młodych i dopiero 
rozpoczynających działalność rol-
ników, mających poniżej 40 lat. 
Według propozycji KE, przez pięć 
lat mieliby oni dostawać dodatko-
wo 25 proc. średniej bezpośredniej 
dopłaty od hektara, pomnożonej 
przez wielkość ich gospodarstwa.

Niestety, w parze z liczbą 
osób korzystających z tych dopłat 
i rozdrobnieniem gospodarstw 
w Polsce idzie  wysokość dotacji. 
W Polsce młody rolnik otrzyma 
414 euro. Dla porównania w Cze-

chach przypadnie na niego aż ok. 
4,9 tys. euro, we Francji – 3,7 tys. 
euro, w Wielkiej Brytanii – 3,6 tys. 
euro, w Estonii 1,5 tys. euro. Mniej 
dostaną tylko Rumuni (147 euro) 
i Maltańczycy (156 euro), gdzie 
powierzchnia gospodarstw jest 
mniejsza niż w Polsce (w Rumunii 
jest to 2,9 hektara, na Malcie 0,9 
ha).

Nie da się nie odnieść wraże-
nia, że taki sposób wydawania pie-
niędzy nie poprawi sytuacji mło-
dych rolników w Polsce, a sprawi, 
że więksi będą jeszcze bogatsi, 
a biedniejsi jeszcze biedniejsi.

(pw)
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     Kowalewo Pomorskie

Skrzydlata wystawa

R E K L A M AR E K L A M A

R E K L A M A

      Powiat

Z wizytą w banku

Uczniowie klas IV-VI Niepublicznej Szkoły Podstawowej w Sokołowie 8 listopa-
da udali się na wycieczkę do Golubia-Dobrzynia. Zwiedzili tam Bank PKO BP. 

Informacji na temat działalności Banku udzielił dyrektor Ryszard Mazur, a oddział 
pokazała naczelnik Katarzyna Andrzejewska. Następnie uczniowie zwiedzili miasto.

oprac. (kr), fot. nadesałne

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

W sali gimnastycznej Zespołu 
Szkół w Kowalewie swoje najlepsze 
gołębie zaprezentowali hodowcy 
z Kowalewa, Golubia-Dobrzynia 
i innych miejscowości należących 
do oddziału Wąbrzeźno. Wystawa 
trwała od godziny 11, a jej kulmi-
nacyjnym punktem było wręczenie 
nagród dla najlepszych hodowców 
w minionym sezonie. W kategorii 
gołębi sportowych nagrody za wy-
czyn otrzymali: Zbigniew Bugajski  
i Krzysztof Okurowski z Kowalewa, 
Tomasz Kanigowski i Marek Bo-
niecki z Golubia-Dobrzynia oraz 
Gunter Ruland, Arkadiusz Sza-
rzyński, Piotr Kicerman i Grzegorz 
Górski. W tej kategorii liczyło się to 
ile dany ptak pokonał kilometrów.

W kategorii standard liczyło 
się to który gołąb jest najbliższy 
wzorcowi. Tu najlepsi byli: Tomasz 
Rachubiński, Janusz Drozdowski, 
Mirosław Rybiński i Władysław 
Kołodziejczak.

Podczas wystawy oprócz go-
łębi pocztowych podziwiać można 
było kilka gołębi rasowych. Były 
one atrakcją przede wszystkim dla 
najmłodszych gości wystawy.

Gościem wystawy był m.in. 
wójt gminy Wąbrzeźno Władysław 
Łukasik, który nie ukrywał swej 
dumy z powodu licznej reprezen-
tacji hodowców z jego gminy na 
wystawie:

- Dotychczas mówiono, że 
gmina Wąbrzeźno to gmina typo-
wo rolnicza. Zastanawiam się czy 
nie zmienić tej charakterystyki i nie 
dodać, że jesteśmy zagłębiem gołę-
biarstwa - mówił.

Zwycięzcom w imieniu władz 
miasta Kowalewa gratulacje złożyła 
sekretarz miasta Ewa Bąk. 

Jak podkreślali hodowcy ich 
pasja nie należy do łatwych. Wy-
maga cierpliwości, doświadczenia 
i przede wszystkim pasji.  

Piotr Wołyński

W sobotę 12 listopada w Ko-
walewie Pomorskim odbyła 
się Oddziałowa Wystawa 
Gołębi Pocztowych zorga-
nizowana przez hodowców 
z gminy Kowalewo Pomor-
skie. Na wystawie zaprezen-
towano prawie 200 gołębi.

Najlepsi hodowcy otrzymali piękne puchary

Przy każdym z wystawianych ptaków znajdowała się kartka z osiągnięciami 
danego gołębia

Wystawa cieszyła się dużym zainteresowaniem
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Usługi Informatyczne na telefon 
24h – Instalacje i reinstalacje 
oprogramowania, serwis kompu-
terowy na każdą kieszeń. Projekty 
graficzne, strony www, serwery, 
konta e-mail.  Tel. 600 371 691

Sprzedam albę do I komunii świę-
tej stan bdb. Tel. 600 287 691 

SPRZEDAM DOBERMAN SUCZKA 
BRĄZOWA 11 MIESIĘCY  
TEL:663099819

Ford mondeo kombi, silnik 2,0 
TDDI, 2001, srebrny, klimatyzacja, 
OC, AC. Cena 11500. 
tel. 660 457 287

Sprzedam piękną, starą maszynę 
do szycia Łucznik, wersja ze stoli-
kiem, do odnowienia,  
tel. 56 683 84 74 

Sprzedam kineskopowy telewizor 
32’ Thomson (srebrny, używany). 
Cena 250 zł. Tel. 606 917 171.

Sprzedam kamienice  w Kowalewie 
Pom. 606 215 720

Sprzedam stemple budowlane 
(2,8 m – 3 m), podkłady 10x8 cm, 
cegłę Polotherm11,5 cm(działo-
wa), bloczki budowlane, palety. 
Kontakt: 691 285 337

Sprzedam część domu z niezależ-
nym mieszkaniem 56 m2 w cen-
trum dużej wsi. Tel. 694 814 648. 
Dzwonić po 15-tej.

Auta do kasacji kupię  
tel. 514 342 906

Auta, auta – kupię. Kupię całe lub 
rozbite. Tel. 501 141 042

Skup bydła pourazowego, odbiór 
z domu i wyrejestrowanie.  
Tel. 784 097 318

Angielski dla dzieci w wieku od 
przedszkola do liceum.  
Tel. 667 399 298

Sprzedam nowy piec CO uniwer-
salny 1,0 KW cena 1300 zł   
56 683  91 97

Sprzedam kuchnię gazowo-elek-
tryczną. Tel. 742 664 060

Działka rekreacyjna 9900 m2, łąka, 
las, staw rybny naturalny, 2 km od 
szosy. Tel. 503 162 876

Czarnoziem, piasek, żwir - możli-
wość dowozu. Lipnica 605739200

Sprzedam łóżko piętrowe.  
Tel. 608 022 154

Sprzedaż ziemniaków z dowozem 
– 40 gr/kg. Tel. 600 252 195

Skup aut-płacimy najwięcej – zło-
mowanie pojazdów, wystawiamy 
zaświadczenie, transport gratis. 
Tel. (56) 477 89 22 lub 
kom. 600 934 784

Sprzedam Opel Corsa 1,2. Sprze-
dam Ford Escort lub zamienię na 
mniejszy. Prace budowlane tanio. 
Tel. 56 683 46 72 wieczorem.

Sprzedam dom z budynkami go-
spodarczymi przy szosie w dobrym 
punkcie – W rozliczeniu może być 
mieszkanie. Piórkowo,  
tel. 698 302 654.

Zatrudnię panią do opieki nad 
starszą osobą z okolic Sokołowa – 
Dulska – Golubia-Dobrzynia.  
Tel. 601 566 052

Sprzedam działkę budowlaną 
w miejscowości Antoniewo gm. 
Golub-Dobrzyń. Tel. 56 683 23 87

Sprzedam ławeczkę Magnus + 
gryf 180 cm + 2x gryf 40 cm + 
modlitewnik. Sprzedam odkurzacz 
bezworkowy. Tel. 781 930 987

Sprzedam dom mieszkalny 105 
m2 oraz Mazdę 6 2,0 diesel, 2003 
r. kombi – Golub-Dobrzyń – 
tel. 607 135 222

Sprzedam przyczepę sztywną. 4,5 
T. Wynajmę lokal na działalność 
gospodarczą. Tel. 889 261 509

Sprzedam działki rolno-budowlane 
położone w atrakcyjnym miejscu 2 
km od Golubia-Dobrzynia w stro-
nę Antoniewa. Tel. 534 708 921

Sprzedam Mercedes 124D 1988 
PDW Diesel 3000 turbo, 2 kom-
plety kół. Cena 5900.  
tel. 504 196 533

Sprzedam nier. 120/1400 m2 wsz. 
media, ogrodz., utwar. 502 235 
822 Wieś lub wynajmę

Jęczmień sprzedam 12 T 830 zł/T, 
2T pszenica. Tel. 605 207 603

Sprzedam silnik elektryczny 55 
KW na wózku. Tel. 56 683 21 39

Sprzedam prosięta 30 szt. 
Sokoligóra. tel. 781 427 733

R E K L A M A

R E K L A M A

NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Niebezpieczna metoda” Davida Cronenberga. 
Zurych, 1904 rok. 29-letni psychiatra Carl Gustav Jung stoi u progu ka-
riery. Mieszka ze swoją ciężarną żoną Emmą w Klinice Psychiatrycznej 
Burghölzli. Pod wpływem Zygmunta Freuda rozpoczyna eksperymen-
talną terapię rozmową na 18-letniej pacjentce Sabinie Spielrein. 

U Sabiny, wykształconej Rosjanki, zdiagnozowano histerię. Dziew-
czyna przejawia skłonności destruktywne. Opowiada Jungowi o autory-
tarnym ojcu i swoim pełnym poniżenia dzieciństwie. Podczas rozmów 
wychodzi na jaw, że jej schorzenie ma podłoże seksualne. Teorie Freuda 
dotyczące powiązań pomiędzy seksualnością i zaburzeniami emocjonal-
nymi znajdują swoje potwierdzenie. 

Jung zaczyna korespondować z Freudem na temat przypadku Sabi-
ny. Mężczyźni zaprzyjaźniają się i podejmują współpracę. Freud widzi 
w Jungu wybitnego ucznia i następcę. Tymczasem Sabina, kobieta ge-
nialna, choć walcząca z chorobą, zaczyna sama praktykować psychiatrię. 
Jung gorąco ją do tego zachęca. 

Sprawy komplikują się, gdy do akcji wkracza Otto Gross, niemoral-
ny psychiatra i narkoman. Pod jego wpływem Jung zmienia swoje po-
glądy na temat monogamii. Coraz bardziej poddaje się swojej fascynacji 
Sabiną. Ich związek zaczyna przekraczać granice dopuszczalnych relacji 
pomiędzy lekarzem i pacjentem. 

Drogi Freuda i Junga w końcu się rozchodzą. Dzielą ich poglądy – 
Jung sprzeciwia się swojemu mentorowi. Wspólna podróż do Ameryki 
jeszcze bardziej ich poróżnia. 

Sabina rozstaje się ze swoim lekarzem i tra�a do Freuda. Teraz 
w niej mistrz psychoanalizy widzi swoją kontynuatorkę. Akcja kończy 
się w 1934 roku. Zamężna i ciężarna Sabina odwiedza Junga. Jego mał-
żeństwo przetrwało, chociaż ma nową kochankę. Nie jest to już ten sam 
mężczyzna. Cierpi on i jego bliscy. Ale romans znajduje swoje ostateczne 
zakończenie. Słodko-gorzkie.

www.stopklatka.pl

PRZECZYTAĆ... książkę Umberto Eco „Cmentarz w Pradze.” Akcja 
rozgrywa się w XIX wieku. Jej bohaterem jest Simone Simonini, cyniczny 
fałszerz świadczący usługi wywiadom wielu krajów. Obsesyjny antyse-
mita. Nienawidzi również jezuitów, masonów i... kobiet. Eco opisuje jego 
historię, odwołując się do najlepszych wzorów XIX-wiecznej powieści 
przygodowej – mamy więc wartką akcję (fałszerstwa, spiski i zamachy), 
ciekawą intrygę o zaskakującym rozwiązaniu, a wszystko opowiedziane 
barwnym, potoczystym językiem.

www.empik.com

POSŁUCHAĆ... płyty Haliny Mlynkowej „Etnoteka”. Ukaże się ona 
na rynku już 7 listopada. Album zaskakuje swoją świeżością i etnicznym 
brzmieniem. Twórczość artystki, kojarzona wcześniej z muzyką folkową, 
nabrała teraz bardziej orientalnych kolorów, idealnie współgrających 
z ciepłą barwą głosu Haliny. Płyta „Etnoteka” powstała przy współpracy 
producenta i kompozytora – Roberta Amiriana, a także Jacka Królika, 
znanego z mistrzowskiej gry na gitarze. Muzyczna strona płyty w połą-
czeniu z niepowtarzalną barwą głosu Haliny, doskonale oddaje klimat 
muzyki etnicznej, będącej zawsze w kręgu zainteresowań artystki.

– „Etnoteka” , to moja podróż muzyczna, gdzie rozpoczyna-
jąc swoją wędrówkę w Afryce, przemierzam Europę i zabieram ze 
sobą słowiańskie klimaty, wyruszam w podróż po Azji, gdzie za-
trzymując się na słodką turecką herbatę wsłuchuję się w tam-
tejsze rytmy, aby wyruszyć do Indii – moich ukochanych Indii, 
skąd przemierzam oceany z myślą o Ameryce Południowej, tonąc  
w  inspiracjach Ameryką Łacińską... Ta mieszanka muzyczna nadaje et-
niczny kolor współczesnym utworom, które podparte są gdzie niegdzie 
elektronicznym brzmieniem. Do tego dochodzą kobiece teksty, które 
podkreślają świadomość siebie, zrozumienie kobiecej natury, z lekką 
nutą ironii dotyczącą relacji damsko-męskich - mówi Halina Mlynkova.

www.empik.com

R E K L A M A

Renault Kangoo 1,9 D (64 KM) 2003 rok, 
pierwszy właściciel, oryginalny przebieg 288 000 km  

kupiony w salonie, ABS, radio CD, centralny zamek, 2 poduszki.
Wystawiam FV.

Renault  Mascott 2,8 DCI, (110 KM), 2003 rok,
 przebieg 288 tys., kontener + winda, wymiary kontenera  

5,1 x 2,2 x 2,2 (10 europalet), 3,5t masy całkowitej, prawo jazdy kat. B. 
Wyposażenie: ABS. centralny zamek, elektryczne szyby i lusterka, 

wspomaganie kierownicy, klimatyzacja
Wystawiam FV.

SPRZEDAM

tel. 600 403 816
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      Kościół

Seminarium od wieków
W minioną niedzielę w dobrzyńskiej parafii gościli klerycy i wicerektor Seminarium Du-
chownego w Płocku. Studenci wzbogacali liturgię niedzielnych Mszy świętych grą zespołu 
oraz kazaniami, które wygłaszał jeden z nich. Klerycy i wykładowca przybyli do parafii na 
zaproszenie proboszcza ks. Jarosława Kuleszy. Warto dzisiaj przypomnieć wielowiekową 
historię płockiej uczelni.
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Goście z Płocka przypomnieli 
wiernym o ich seminarium. Ko-
ściół czeka na kolejne powołania, 
a spotkanie ze studentami z Płocka 
to okazja, aby zachęcić do modli-
twy za kapłanów. Za tych, którzy 
już nimi są, za tych, co studiują 
i tych, którzy planują podjęcie stu-
diów w Płocku. 

Diecezja płocka to jedna 
z pierwszych w Polsce, która wy-
pełniła postanowienia Soboru Try-
denckiego, dotyczące zakładania 
seminariów. W 1594 roku biskup 
Wojciech Baranowski erygował se-
minarium duchowne w Pułtusku. 
Jego prowadzenie powierzył jezu-
itom. Od chwili powstania semi-
narium biskup planował przenie-
sienie go do Płocka lub erygowanie 
w stolicy diecezji nowego. Plan ten 
zrealizował sufragan chełmiński 
biskup Seweryn Szczuka. Zaak-
ceptował ją biskup płocki Ludwik 
Bartłomiej Załuski. 

Pierwsze zajęcia rozpoczęły 
się w 1717 roku. Przez długi czas 
uczelnię prowadziło trzech misjo-
narzy, a liczba kleryków wahała się 
od 4 do 12. W systemie nauczania 
wykładano teologię dogmatyczną 
i moralną, Pismo Święte, prawo 
kanoniczne, historię Kościoła i ce-
remonię liturgiczną.

Na stronie http://www.semi-
narium.plock.opoka.org.pl czyta-
my: „Poziom moralny i intelek-
tualny kleryków obu seminarium 
pułtuskiego i płockiego był na tyle 
wystarczający, że wytrzymał próbę 
czasu wprowadzając duchowień-
stwo diecezji płockiej w trudny 
okres epoki oświecenia. W historii 
tych seminariów głęboko zapisały 
się takie wydarzenia jak: rozbio-
ry Polski i okres Księstwa War-
szawskiego. Doskwierały liczne 
przemarsze wojsk napoleońskich 
i rosyjskich. Nie do rzadkości na-
leżało, że zamieniano budynki na 
lazarety i składy wojskowe, rekwi-
rowano mienie, a nędza materialna 
była powodem, że seminaria miały 
przerwy w nauce. Najcięższe czasy 
dla Kościoła polskiego (również dla 
seminariów), nastały po upadku 
powstania styczniowego. W Płoc-
ku na mocy ukazu carskiego z dnia 
8 listopada 1864 roku został skaso-
wany klasztor i majątek seminaryj-
ny, zabrano fundusze szkoły uwa-
żając ją za instytucję klasztorną 
a misjonarzy wywieziono. Widząc 
opłakany stan seminarium puł-
tuskiego, biskup płocki Wincenty 
Popiel podjął decyzję połączenia 
tych dwu instytucji naukowych.”

 Odtąd w diecezji było tyl-
ko jedno seminarium z siedzibą 

w Płocku. W 1910 roku, gdy se-
minarium płockie obchodziło 
dwusetną rocznicę swego istnie-
nia, papież Pius X nadał przywilej 
nadawania seminarium stopnia 
naukowego bakałarza teologii. 
W 1925 roku Rada Ministrów Rze-
czypospolitej Polskiej przyzna-
ła seminarium płockiemu status 
wyższej uczelni. Ten czas rozkwitu 
i rozwoju instytucji przerwała dru-
ga wojna światowa.

W chwili wybuchu wojny łącz-
nie z kandydatami na I rok, w semi-
narium było 89 alumnów. W grud-
niu 1939 roku wszystkie gmachy 
seminaryjne zostały zarekwirowa-
ne przez Niemców – „Profesorom 
i alumnom nakazano bezwzględną 
eksmisję. Zagrabiono cały majątek 
będący własnością seminarium, ale 
również prywatne mienie księży 
i kleryków. W gmachach usuwano 
i niszczono wszystko co przypomi-
nało duchowy charakter tego miej-
sca krzyże, obrazy, statuy, pomniki, 
tablice pamiątkowe. Zrujnowano 
wnętrza uczelni. Zniszczono kapli-
cę seminaryjną - ustawiono w niej 
kominek, ozdobiono swastykami 
i rozwinięto sztandar SS. W sali 
zwanej Salą Biskupów Płockich 
zniszczono większość portretów. 
W seminaryjnej sali teatralnej es-
esmani urządzili kantynę żołnier-
ską. Wartość zniszczeń i strat ma-
terialnych obliczono na przeszło 
milion złotych”.

W 1940 roku esesmani aresz-
towali arcybiskupa Antoniego Ju-
liana Nowowiejskiego i biskupa 
Leona Wetmańskiego. Największą 
stratą dla seminarium i dla nauki 
było zniszczenie Biblioteki Semi-
naryjnej. Jej zbiory liczyły około 50 
tys. tomów z różnych dziedzin wie-
dzy. Biblioteka posiadała ok. 500 
cennych inkunabułów, przeszło 
1000 starodruków z XVI wieku 
i wiele innych dzieł, które stawiały 
ją na równi z wieloma liczącymi się 
bibliotekami w Polsce i Europie. 

Po ustaniu działań wojennych 
księża Wacław Jezusek i Czesław 
Pacuszka wrócili do Płocka i zaczę-

li organizować życie w opuszczo-
nych przez żołnierzy SS gmachach 
seminaryjnych. Rozpoczęto prace 
porządkowe i zainaugurowano za-
jęcia naukowe. 

Po wojnie, od 1946 roku przez 
prawie 25 lat w części gmachów se-
minarium mieściła się szkoła pod-
stawowa, w innej zaś biura, maga-
zyny i baza samochodowa.

W 1960 roku Seminarium 
Duchowne w Płocku obchodziło 
250-lecie istnienia. Podczas przy-
gotowań do uroczystości prze-
prowadzono niezbędne remonty 
pomieszczeń i gmachów uczelni 
np. odnowiono kaplicę klerycką. 
W 1961 roku do programu naucza-
nia zostają wprowadzone nowe 
przedmioty - religioznawstwo, 
psychologia wychowawcza, kate-
chetyka i medycyna pastoralna.

Płockie Seminarium włączyło 
się w życie Kościoła powszechnego 
w okresie Soboru Watykańskiego 
II

Dawny ład szkoły przywró-
ciły dopiero lata osiemdziesiąte, 
w których dokonały się przemia-
ny społeczno-polityczne w Polsce. 
Zagospodarowano odzyskane te-
reny seminaryjne. W latach 1986-
1992, gdy rektorem uczelni był bp 
Andrzej Suski, budynki płockiego 
seminarium poddano gruntownej 
restauracji i modernizacji. W 1998 
roku Niższe Seminarium Duchow-
ne zyskało nową siedzibę i zostało 
przeniesione do Sikorza koło Płoc-
ka.

W październiku 2000 roku 
weszła w życie umowa zawarta 
między Wyższym Seminarium 
Duchownym w Płocku a Uniwer-
sytetem Kardynała Stefana Wy-
szyńskiego w Warszawie. Na jej 
mocy klerycy płockiej uczelni stali 
się pełnoprawnymi studentami 
Wydziału Teologicznego Uniwer-
sytetu Kardynała Stefana Wyszyń-
skiego w Warszawie.

na podst. www.seminarium.

plock.opoka.org.pl 

opr. Dariusz Guzowski

      Zawiadamiamy, że
  dnia 3 listopada 

zmarł

Wiesław Roman

Rozwonkowski

z Paliwodzizny
(lat 59)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 31 października

zmarł

Jan

Markowski

z Obór
(lat 77)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 3 listopada

zmarł

Wiktor
Wróblewski

z Wielkiego Rychnowa
(lat 89)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 4 listopada

zmarł

Roman 

Tomaszewski

z Wrocek
(lat 54)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 6 listopada

zmarł

Jan

Kochański

z Wielgiego
(lat 83)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 4 listopada

zmarł

Henryk
Blumkowski

z Małszyc
(lat 80)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 14 listopada

zmarł

Henryk 
Sipak

z Golubia-Dobrzynia
(lat 82)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 12 listopada

zmarł

Czesław

Werner

z Golubia-Dobrzynia
(lat 102)

      Zawiadamiamy, że
  dnia 29 października

zmarła

Krystyna 
Maćko

z Kamionki
(lat 57)
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
26-31 każdego m-ca

ul. Kilińskiego 4
1-6 każdego m-ca

ul. Rynek 5
7-12 każdego m-ca

uI. Szosa Rypińska 30a
23-25 każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19

Horoskop 17 - 23 listopada

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Samotność zacznie 
dawać się we znaki 
nawet Tobie. A wszyst-

kiemu winna jesień. Zwolnisz tempo, zechce 
Ci się posiedzieć przy kominku, niekoniecz-
nie w towarzystwie psa. Bez żalu zawiesisz 
na jakiś czas programową niepodległość. 
Nie będzie łatwo. Ale pojawi się ktoś, kto 
choć równie niezależny, nauczy Cię cieszyć 
się wolnością we dwoje. Uwaga na wydatki, 
zakupy odłóż na później.

Ryby (20.02.-20.03.)
Samotność przestanie Ci do-
skwierać. Odkryjesz, że przy-
jaciele nie są tylko na czas, 
kiedy wszystko idzie dobrze. 
Zwykła rozmowa wystarczy, 

żeby inaczej spojrzeć na swoje sprawy. 
Będziesz tańczyć, śmiać się i przyjmować 
gości, nawet jeśli z samego rana humor nie 
będzie Ci dopisywał. Złe nastroje przega-
niać będziesz działaniem. Radość przyniesie 
Ci też ruch – bieganie, pływanie.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Prawdziwe życie porwie Cię 
bez reszty i zachwyci. Ludzie, 
wydarzenia, tysiące spraw. 
Jedna szczera rozmowa 
sprawi, że poczujesz przy-

pływ energii, o którą nikt Cię nie podejrzewał. 
Musisz czuć, że ktoś Cię kocha, by działać. 
To, co jeszcze wczoraj Cię przerastało, wyda 
się wyzwaniem w sam raz dla Ciebie. Odważ-
ne posunięcia szybko zostaną docenione. 
O fundusze nie musisz się martwić.

Rak (22.06.-22.07.)
Wszystko, co ważne, zda-
rzy się poza słowami. Ktoś, 
komu nie masz odwagi 
powiedzieć o swoich uczu-
ciach, wreszcie Cię zauwa-

ży. Uznasz być może, że to cud. Zanim 
wpadniesz po uszy, przyjrzyj się uważnie 
tej drugiej osobie. Ty szukasz miłości, ona 
może mieć ochotę na przelotny flirt. Uskrzy-
dlający, ale przelotny. Jeśli w porę to za-
uważysz, uda Ci się nie sparzyć.

Lew (23.07.-23.08.)
Sport i sport. Twoje ciało się 
go domaga. Odpoczniesz, 
jak nigdy, gdy zaczniesz 
pływać, biegać i grać w siat-
kówkę, a nie wylegiwać się 

całymi dniami i rozmyślać w kółko o tym 
samym. Zamiast wciąż szukać odpowiedzi 
w przeszłości, dasz się wciągnąć w to, co tu 
i teraz. To zrobi Ci lepiej niż pobyt w naj-
bardziej ekskluzywnym SPA świata. Nabie-
rzesz sił i dystansu.

Waga (23.09.-22.10.)
Wolności trzeba Ci bar-
dziej niż odpoczynku. 
Od wypełniania cudzych 

poleceń i realizowania oczekiwań innych do-
stajesz już zadyszki. Równowagę odzyskasz 
dzięki pojawieniu się w Twoim otoczeniu no-
wej osoby. Ona będzie jak powiew świeżego 
powietrza w Twoim życiu. Wiele zmienisz, 
nie zmieniając prawie nic. Nie przesadzaj 
z powściągliwością w wydatkach.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Życie w pełnym słońcu kusi 
Cię jak nigdy dotąd. Cią-
gnąć Cię będzie do ludzi. 
I ludzi do Ciebie. Będą przy-
chodzić, kiedy im dobrze, 

i wtedy, kiedy gorzej. Ale nie dasz so-
bie wejść na głowę. Dzięki temu radość 
z nowych znajomości trwać będzie długo. 
W pracy daj sobie czas na naukę nowych 
rzeczy. Przekonasz się, że nie musisz szukać 
nowej, żeby się nie nudzić.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Zrozumiesz nagle, że trud-
niejszy czas w Twoim związ-
ku był po to, abyście odkryli 
nowe powody do bycia razem. 

Stan zawieszenia w pracy też minie. A Ty 
zrozumiesz, jak bardzo Ci na niej zależy. Po-
jawią się nowe zadania. Jednak z urlopu nie 
rezygnuj! Jak powietrza potrzebujesz pobyć 
z tymi, których kochasz. Ale jeśli ciągnąć Cię 
będzie w siną dal, nie dasz się zatrzymać. 

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Zaczniesz tęsknić za tym, 
żeby wreszcie zacząć nor-
malnie żyć. Nie tak z dnia na 
dzień, jak do tej pory. Coś 
zaplanować, a potem zreali-

zować, spotkać się z przyjaciółmi i kochać. 
Tak podziałają na Ciebie wpływy Wenus. 
I skłonią Ciebie do refleksji. Zniknie strach 
przed odpowiedzialnością. Ukochana oso-
ba poczuje, że ma w Tobie oparcie i chętnie 
z tego skorzysta.

Byk (21.04.-21.05.)
Zaczniesz odkrywać 
w sobie nowe talenty, na 
przykład do gotowania. 
Przestaniesz kurczowo 
trzymać się przepisów 

wydzieranych skrupulatnie z kolorowych 
magazynów, a zaczniesz tworzyć nowe. 
W ogóle przestaniesz kurczowo trzymać 
się czegokolwiek. Wakacje bez rezerwacji, 
nieplanowane eskapady z przyjaciółmi albo 
bez – zasmakuje Ci wolność. 

Panna (24.08.-23.09.)
Nawet nie musisz palcem 
kiwnąć, żeby uwodzić. 
Gdziekolwiek się pojawisz, 
będziesz w centrum uwagi. 
Tą nową sytuację przyj-

miesz z zakłopotaniem. Ale ono tylko doda 
Ci wdzięku. Jeśli szybko uodpornisz się 
na komplementy, unikniesz rozczarowań. 
Pamiętaj, jak łatwo się zakochujesz. Teraz, 
zanim pozwolisz sercu zgubić rytm na czyjś 
widok, odczekaj. 
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 18.11.2011
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 19.11.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 20.11.2011

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka 

To był zimny listopadowy poranek. Wa-
cek z chęcią poszedłby już do domu. 
Ręce mu zgrabiały i ogólnie było mu już 
zimno. Nieduża renta skończyła się jakieś 
cztery dni temu, o czym przypominało mu 
doskwierające ssanie w żołądku. Zimny 
wiatr zmarszczył wodę niedaleko nieru-
chomego spławika wędki...
- Chyba dzisiaj już nic nie złapię - po-
myślał Wacek i już miał się zwijać, gdy 
spławik zniknął pod wodą. Wacek zaciął 
i już po chwili miał na haczyku sporych 
rozmiarów złotą rybkę...
- Ozdobna jakaś... - pomyślał Wacek, gdy 
rybka odezwała się ludzkim głosem:
- Wacku! Wacku! Wypuść mnie, a spełnię 
Twoje trzy życzenia!
Wieczorem po pewnej kawalerce rozszedł 
się apetyczny zapach... Wacek z lubością 
wciągnął go w płuca. Zadziwiające jak mu 
się ten węch wyostrzył odkąd ogłuchł 10 
lat temu.

Baran (21.03.-21.04.)
Cały świat zdaje się być 
w Tobie zakochany. Dla-
tego łatwo nie będzie. Ani 
zdecydować, gdzie i z kim 
chcesz spędzić weekend, 

ani z niego wrócić. Najtrudniej będzie Ci 
pożegnać się z nowymi znajomymi. Po 
powrocie weźmiesz się do całkiem nowych 
rzeczy i zaczniesz na serio planować swoją 
przyszłość. Ukochana osoba zechce dotrzy-
mać Ci kroku.
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Sposób przyrządzenia:

Ziemniaki pokroić. Zmiksować z serem na jednolitą masę. Dodać mąkę, przyprawy i chili. Dokładnie wymieszać. 
Uformować niewielkie kulki. Smażyć w woku, w głębokim oleju, aż lekko zbrązowieją. Do wyciągania najlepiej 
używać łyżki durszlakowej. Kotleciki układać na papierowych ręcznikach, by osączyć je z oleju. 
Sos: pomidora obrać ze skórki, oczyścić z twardych elementów i drobno pokroić. Smażyć na oliwie. Dodać przypra-
wy oraz koncentrat pomidorowy. Przestudzić trochę i dodać jogurt naturalny. Całość dokładnie wymieszać. 

Wegetariańska kofta indyjska
Składniki:

350 g tofu       2 nieduże, ugotowane ziemniaki
1 łyżka mąki kukurydzianej     1 łyżeczka curry
1 czerwona papryczka chilli     olej do smażenia

Sos 

1 jogurt naturalny      1 łyżeczka oliwy z oliwek
1 pomidor       1 łyżeczka koncentratu pomidorowego
1 łyżeczka curry      1 łyżeczka świeżej, posiekanej kolendry
sól i pieprz

 Pakora – warzywa po indyjsku
Składniki:

20 dag mąki       1 łyżeczka soli
1/2 łyżeczki chili      1 łyżeczka mielonego kminku
1/2 łyżeczki proszku do pieczenia     2 cebule
1/2 kalafiora       3 ziemniaki
2 twarde banany      słoiczek sosu chutney
olej do frytowania       1/2 pęczka kolendry

Sposób przyrządzenia:

Mąkę wymieszać z solą, chili, kminkiem i proszkiem do pieczenia. Dolać 275 ml wody i wymieszać mikserem na 
gładkie ciasto. Odstawić. Cebulę pokroić na cząstki, kalafiora podzielić na małe różyczki, ziemniaki pokroić w pla-
sterki, banany na kawałki. W wysokim garnku rozgrzać olej do temp. 180 st. Posiekać kolendrę, dodaj do chutney`a.  
Przygotowane warzywa i owoc nadziać na widelec, zanurzać w cieście, wrzucać na rozgrzany olej i smażyć na złoty 
kolor. Układać na papierze kuchennym w celu osączenia z nadmiaru tłuszczu. Podawać z chutney`em.

2. ratowniczy pies z Nowej Finlandii

5. pies myśliwski (zwykle kundel),  
    używany do polowania na dziki
6. węgierska rasa niewielkich psów  
    z grupy owczarków
7. dziki, drapieżny pies australijski,  
    łatwo się oswaja
9. głos ogarów na łowach w pościgu za zwierzyną
12. SZNAUCER

13. FOKSTERIER

15. silnie zbudowany pies obronny o krótkiej,  
      gładkiej sierści
17. KUNDEL

18. nieduży pies pokojowy pochodzenia  
      azjatyckiego
19. węgierska rasa psów z grupy owczarków:  
      używane do pilnowania stad bydła
20. w gwarze łowieckiej: węch u psa

PSY

1. pomieszczenie przeznaczone do 

    hodowli psów myśliwskich
3. silny, duży pies wyglądem  
    przypominającym wilka
4. zaprzęg psów w podbiegunowych  
    podróżach
5. psy obronne charakteryzujące się 
    dużym wzrokiem, używane do  
    walki z dzikimi zwierzętami,  
    ochronny karawan
6. karłowaty pies pokojowy  
    o obfitej sierści
8. pies myśliwski spokrewniony  
    z wyżłem; wyraźna broda  
    i krzaczaste brwi
10. pies myśliwski używany  
      do tropienia, osaczania  
      i napędzania zwierząt
11. w gwarze łowieckiej: para  
      uwiązanych ze sobą psów 
      myśliwskich
12. myśliwski pies o krótkich  
      nogach i długich zwisających 
      uszach
14. chart perski
16. pies pokojowy lub stróżnych  
      o długiej, gęstej sierści

Poziomo

Pionowo

Krzyżówka tematyczna Rozwiązanie numer 1

numer 2
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      Powstania

Nasi w walce o niepodległość 
W czasie powstań narodowych Golub, Dobrzyń i okolice nie były areną większych zma-
gań wojskowych. Mimo tego mieszkańcy tych ziem włączyli się w walkę o niepodległość. 
Prezentujemy pierwszy fragment artykułu poświęcony udziałowi naszych rodaków w wal-
kach w 1794 roku oraz w czasie wojen napoleońskich. Za tydzień napiszemy o powstaniu 
listopadowym. 

W XVIII, XIX i XX wieku 
Polacy kilkakrotnie organizowa-
li powstania, których celem było 
odzyskanie niepodległości. Po raz 
pierwszy walczyliśmy w 1794 roku 
w czasie powstania kościuszkow-
skiego. Następnie próbowaliśmy 
wywalczyć niepodległość w okre-
sie wojen napoleońskich, w 1830 
roku (powstanie listopadowe), 
w 1848 roku (wiosna ludów) oraz 
w 1863 roku (powstanie stycz-
niowe). Udało się dopiero w 1918 
i 1919 roku. Wówczas wygraliśmy 
powstanie wielkopolskie. Ponow-
nie stanęliśmy do walki o niepod-
ległość w czasie II wojny świato-
wej. Do historii przeszło między 
innymi bohaterskie powstanie 
warszawskie. Przedstawiamy dzie-
je mieszkańców naszego regionu – 
części ziemi dobrzyńskiej, którzy 
brali udział w zrywach niepodle-
głościowych. 

Cześć ziemi dobrzyńskiej już 
w 1772 roku, w wyniku I rozbio-
ru Polski weszła w skład państwa 
pruskiego (okolice Górzna). Cały 
obszar ziemi został włączony do 
Prus jednak dopiero w 1793 roku 
w wyniku II rozbioru. Region zo-
stał podzielony na trzy powiaty: 

dobrzyński, lipnowski i rypiński. 
Po III rozbiorze (1795 roku) zie-
mia dobrzyńska weszła w skład 
prowincji Prusy Nowowschodnie. 

Mimo że Polski nie było już 
na mapie Europy to wśród miesz-
kańców wciąż były żywe tradycje 
Sejmu Wielkiego i powstania ko-
ściuszkowskiego. Syn dawnego 
posła z ziemi dobrzyńskiej na ten 
sejm (Juliusza Dziewanowskiego), 
właściciel Płonnego – Dominik 
brał już udział w wydarzeniach 
1794 roku. Wraz z bratem Janem 
oraz z okoliczną szlachtą, m. in. 
Piwnickimi zaatakował garni-
zon wroga w Rypinie. Następnie 
wstąpił do korpusy generała Dą-
browskiego. Tam awansował do 
stopnia majora. W starciu pod 
Labiszynem 30 września uratował 
od niewoli swego dowódcę. Brał 
udział w zdobywaniu Bydgoszczy. 
Razem ze swoim korpusem dzielił 
losy aż do chwili upadku insurek-
cji. Po przegranej osiadł w swoich 
dobrach. Po raz kolejny walczył 
o wolność ojczyzny wraz z armią 
Napoleona i Księstwa Warszaw-
skiego. W 1806 roku wstąpił do 
formowanego przez gen. Kosiń-
skiego wojska polskiego. Został 

dowódcą i pułkownikiem pułku 
kawalerii składającego się z by-
łych żołnierzy pruskich. Prowadził 
walkę podjazdową z Prusakami 
na terenie Pomorza. Brał udział 
w oblężeniu Gdańska. Jego pułk 
został wtedy zreorganizowany 
i przemianowany na 6 pułk kawa-
lerii. W czasie wojny z Austriaka-
mi walczył w okolicach Zamościa, 
Sandomierza i Lublina. Został za 
to awansowany na stopień gen. 
brygady. Brał udział w wyprawie 
Wielkiej Armii do Rosji gdzie 
dowodził 28 brygadą kawalerii. 
Walczył w bitwie pod Mirem 9-10 
lipca 1812 roku oraz na Białorusi 
w korpusie rezerwowym. W czasie 
odwrotu z Rosji, w bitwie pod Ba-
rysowem 20 grudnia 1812 został 
ranny i kilka dni później dostał 
się do niewoli. Powrócił jednak 
do kraju. Zmarł w 1812 roku. 
Za udział w kampanii 1807 roku 
otrzymał legię honorową i krzyż 
kawalerski orderu wojskowego 
polskiego. 

Rodzina Dziewanowskich za-
słynęła w historii ziemi dobrzyń-
skiej także poprzez postać Jana 
Nepomucena Dziewanowskiego. 
Był on bratankiem Dominika. To 

Odwagę Dziewanowskiego docenił sam 
Napoleon

właśnie stryj był 
dla niego wzorem 
i pod jego wpły-
wem Jan wstąpił 
do wojska. Ze 
względu na znajo-
mość języka fran-
cuskiego została 
mu przydzielona 
tajna misja wywia-
dowcza. W 1807 
roku wstąpił do 
pułku szwoleże-
rów gwardii, gdzie 
otrzymał stopień 
kapitana. Jego jed-
nostka brała udział 
w kampanii Napo-
leona w Hiszpanii. 
On sam odznaczył 
się w bitwie pod 
Samossierrą. Do-
wodził 3 kompanią 
w trzecim szwa-
dronie. W czasie natarcia 30 lute-
go 1808 roku dowódca szwadronu 
Kozietulski został ranny i to wła-
śnie Dziewanowski zdobył baterie 
artylerii, które blokowały wąwóz. 
W czasie szarży zginęła ponad 
połowa żołnierzy a sam kapitan 
został ciężko ranny. Napoleon na 
polu bitwy odznaczył konającego 
legią honorową. Jak podaje in-
skrypcja na pomniku przy koście-
le w Płonnem cesarz powiedział 
wtedy: „Dla moich Polaków nie 
ma nic niemożliwego”.

W wojsku księstwa warszaw-
skiego walczył Antoni Wybraniec-
ki właściciel majątku w Sokołowie 
i fundator kościoła w Dobrzyniu 
nad Drwęcą. Brał udział w kampa-
nii 1809 roku. Walczył pod Pułtu-
skiem, Raszynem, Sandomierzem. 

Dzięki uprzejmości Katarzy-
ny Kaliskiej zamieszczamy zdjęcie 
zamku golubskiego. Fotogra�a zo-
stała wykonana najprawdopodob-
niej przed 1939 rokiem. Zdjęcie zo-
stało zrobione ze wzniesienia przy 
obecnej ulicy PTTK. Widać na nim 
ruiny zamku oraz fragment drogi. 

Przypominamy, że zamek zo-
stał odbudowany w latach 1959–
1967. W 1978 roku odbył się tu 
pierwszy współczesny turniej ry-
cerski. 

Zachęcamy innych czytel-
ników naszego tygodnika do za-
mieszczania fotogra�i ze swoich 
domowych archiwów. Czekamy 
na państwa w redakcji przy ulicy 
Dworcowej. Można się również 
kontaktować z wysyłając maila na 
adres s.wisniewski@cgd.com.pl lub 
telefonicznie dzwoniąc pod numer 
692 141 906.

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

fot. zbiory K. Kaliska

Również uczestniczył w wyprawie 
na Rosje w 1812 roku, gdzie wal-
czył pod Ostrownem, Makarami 
i Witebskiem. Nie zabrakło go tak-
że w walkach pod Lützen i w cza-
sie oblężenie Drezna. W 1815 
roku dostał się do niewoli. Został 
odznaczony Złotym Krzyżem Vir-
tuti Militari oraz francuską legia 
honorową.

Po raz kolejny Polacy z na-
szego regionu stanęli do walki 
w czasie powstania listopadowe-
go. W naszej okolicy zakończył 
się ostatni etap walk w 1831 roku. 
O tym jednak napiszemy w kolej-
nym numerze CGD. 

tekst i fot. 

Szymon Wiśniewski

      Golub-Dobrzyń

Było i jest
Prezentujemy zdjęcie ze zbiorów Katarzyny Kaliskiej, które przedstawia zamek w Golubiu. Fo-
tografia została wykonana najprawdopodobniej przed II wojną światową. Zachęcamy naszych 
czytelników do podzielenie się zdjęciami Golubia-Dobrzynia i okolic na łamach tygodnika. 
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      Kierunki studiów

Technologia 
chemiczna
Technologia chemiczna zajmuje się wytwarzaniem produk-
tów przemysłowych w wyniku serii procesów chemicznych. 
Technolog chemik opracowuje techniczne i ekonomicz-
ne metody wytwarzania pewnych produktów oraz ustala Ê
warunki, w jakich cały proces produkcyjny się odbywa.

      Doradztwo zawodowe

Trzeba mieć plan B
Po przygotowaniu planu podstawowego, który w założeniu jest najbliższy predyspozycjom 
i zainteresowaniom maturzysty, warto przygotować plan B. Dodatkowe rozwiązanie, któ-
re jest zadowalające dla młodego człowieka będzie pewnym rodzajem zabezpieczenia Ê
w razie niepowodzenia w realizacji planu podstawowego. 

      Zawód

Oferty pracy dla…
Absolwent technologii chemicznej powinien być przygotowany do podjęcia pracy zawo-
dowej w przemyśle chemicznym i przemysłach pokrewnych oraz firmach produkujących 
nowoczesne materiały - na stanowiskach związanych z organizacją i prowadzeniem pro-
cesów produkcyjnych. Zakres wiedzy ekonomicznej powinien umożliwić mu także podję-
cie samodzielnej działalności gospodarczej. 

Technologia chemiczna to 
obecnie popularny kierunek stu-
diów. Wiele uczelni technicznych 
posiada go w swojej ofercie, bo 
i zapotrzebowanie na rynku pracy 
w przemyśle chemicznym jest dość 
duże, a cały czas obserwuje się ro-
snące tendencje. 

Absolwenci technologii che-
micznej najczęściej znajdują 
zatrudnienie w przemyśle che-
micznym, w instytutach nauko-
wo-badawczych, w laboratoriach, 
w zakładach produkcyjnych czy też 
w zakładach farmaceutycznych.

Osoba, która ukończyła ten 
kierunek, może również otworzyć 
własną �rmę produkującą materia-
ły chemiczne. Absolwenci techno-
logii chemicznej mogą np. ukoń-
czyć kurs pedagogiczny i pracować 
w szkolnictwie.

Przykładowe miejsca pracy po 
ukończeniu studiów na kierunku 

technologia chemiczna w prze-
myśle chemicznym i przemysłach 
pokrewnych oraz w �rmach pro-
dukujących nowoczesne materiały,  
np. w Zakładach Azotowych Anwil 
S.A. we Włocławku, Zakłady Che-
miczne Zachem S.A. w  Bydgosz-
czy, Dendro Poland Ltd Sp. z o.o. 

Plan B pozwoli szybciej odna-
leźć się w sytuacji pierwszego nie-
powodzenia i na nią zareagować 
z pozytywnym rezultatem. Część 
maturzystów zapomina o przy-
gotowaniu listy rezerwowej kie-
runków, przez co ogranicza swo-
je szanse na studiowanie. Należy 
jednak pamiętać, aby lista awaryj-
nych kierunków nie była za długa 
co mogłoby spowodować większy 
zamęt i niepewność wyboru. Li-
sta awaryjna powinna być równie 
przemyślana co podstawowa. Czę-
sto popełnianym błędem przez 
młodych jest wybór kierunku al-
ternatywnego, który nie zadowala 
i jest wyborem tylko po to, aby po 
prostu „coś” studiować. Młodzi 
powinni wiedzieć, że współczesny 
świat stawia wysokie wymagania 
potencjalnym młodym pracowni-
kom i studia dla samego posiada-
nie „papierka” czy po prostu mgr 
przed nazwiskiem są nieopłacalne. 

Dewaluacja tytułu magistra powo-
duje, że posiadanie dziś jakichkol-
wiek studiów wyższych nie otwie-
ra już tak wielu bramek do dobrej 
pracy. Plan B zatem także musi być 
dobrze przemyślany.

Pierwszy rok studiów jest 
okazją do re�eksji, czy nasza decy-
zja była właściwa. W jego trakcie 
sprawdzamy ofertę edukacyjną 
uczelni wcześniej prezentowaną 
w różnego rodzaju materiałach in-
formacyjnych, zaplecze socjalne, 
które jest dostępne dla studentów. 
Najważniejsze jest sprawdzenie 
czy wyobrażenie dotyczące dane-
go kierunku studiów było trafne, 
czy rzeczywiście pokrywa się z za-
interesowaniami i potencjałem. 
Zdarza się, że dopiero w trakcie 
trwania roku akademickiego od-
krywa się, że wymagania związane 
z danymi studiami przekraczają 
możliwości studenta. Dotyczy to 
chociażby studentów kierunków 

medycznych, którzy w trakcie 
zajęć praktycznych po raz pierw-
szy mają możliwość sprawdze-
nia swoich reakcji związanych 
z wykonywaniem zawodu. Studia 
to również miejsce poznawania 
nowych ludzi i związane z tym 
odkrywanie w sobie nowych ob-
szarów zainteresowań, co może 
również motywować do zmiany 
kierunku studiów. W takiej sytu-
acji część młodych ludzi boi się 
podjęcia ryzyka, często wiąże się 
to z presją otoczenia, zwłaszcza 
rodziców, którzy próbują przeko-
nać młodego człowieka do pozo-
stania przy raz podjętym wyborze. 
Stworzenie planu B może dodać 
pewności siebie w czasie realizacji 
planów związanych ze studiami, 
będzie również dobrym argumen-
tem w trakcie rozmowy z rodzica-
mi dotyczącej innych możliwości 
studiowania. 

Katarzyna Piotrowska

Program technologii che-
micznej daje podstawy wiedzy 
z dziedziny chemii i technologii 
oraz zastosowania jej w przemy-
śle. Program studiów przedstawia 
także teoretyczne i technologicz-
ne rozwiązania, które nie powo-
dują wzrostu zanieczyszczenia 
środowiska oraz mają mniejsze 
zapotrzebowanie na dobra natu-
ralne, aby wytworzyć usługi i wy-
roby gotowe. 

Technologia chemiczna 
kształci specjalistów dla potrzeb 
różnych gałęzi przemysłu, zwią-
zanych z wybraną specjalnością 
m.in.: chemia i technologia po-
limerów, biotechnologia i tech-
nologia kosmetyków, produktów 
chemii gospodarczej i chemii 
przemysłowej, analityka tech-
niczna i przemysłowa, technolo-
gia leków.

Ukończenie technologii che-
micznej pozwoli w szczególności 
na poznanie surowców i mate-
riałów stosowanych w technolo-
gii chemicznej, ich czystości, su-
rowców poużytkowych, realizacji 
i kontroli procesu w skali techno-
logicznej, podstawowych materia-
łów polimerowych, metalicznych 
i ceramicznych, ich właściwości 
�zycznych, chemicznych, mecha-
nicznych i termicznych, tworzyw 
sztucznych, materiałów metalicz-
nych i ceramicznych, postępo-
wania z odpadami, przyjaznych 
środowisku technologii, tworzyw 
konstrukcyjnych, maszyn w apa-
ratach i urządzeniach przemy-
słowych, transportu i utylizacji 
chemikaliów, zagrożeń i ryzyka 
w przemyśle chemicznym,  zapo-
biegania wypadkom i awariom, 
międzynarodowych przepisów 
w zakresie bezpieczeństwa tech-
nicznego. 

Predyspozycje

Zanim zdecydujemy się na 
ten kierunek studiów trzeba wie-
dzieć, że przyszły student tech-
nologii chemicznej powinien 
wykazywać szczególne zaintere-
sowanie naukami chemicznymi. 
Ponadto wskazany jest dobry stan 
zdrowia, ze względu na kontakt 
z różnymi szkodliwymi substan-
cjami. Większość zajęć ma formę 
ćwiczeń laboratoryjnych i projek-
towych.

Jak wyglądają 
studia?

Technologię chemiczną 

można studiować na uczelniach 
publicznych, w trybie stacjonar-
nym i niestacjonarnym (zaocz-
nym), w systemie studiów I stop-
nia (inżynier), II (magisterium)  
i III (doktorat).

Przedmioty nauczania re-
alizowane na technologii che-
micznej: matematyka, �zyka, 
chemia, elektrotechnika i elek-
tronika, technologia chemiczna, 
termodynamika techniczna i che-
miczna, inżynieria chemiczna, 
maszynoznawstwo i aparatura 
przemysłu chemicznego, automa-
tyka i pomiar wielkości �zyko-
chemicznych, zarządzanie jako-
ścią i produktami chemicznymi, 
bezpieczeństwo techniczne, in-
żynieria reaktorów chemicznych, 
modelowanie procesów techno-
logicznych, podstawy biotechno-
logii, ochrona środowiska w tech-
nologii chemicznej.

Przykładowe specjalności 
realizowane na kierunku techno-
logia chemiczna: elektrochemia 
techniczna, technologia orga-
niczna, technologia polimerów 
i tworzyw sztucznych, inżynieria 
chemiczna i bioprocesowa, tech-
nologia organiczna i tworzywa 
sztuczne, inżynieria biomateria-
łowa i radiacyjna, technologia 
barwników i chemii, technologia 
ropy i gazu, technologia tworzyw 
sztucznych, analityka techniczna 
i przemysłowa, technologia za-
bezpieczeń przeciwkorozyjnych, 
biotechnologia przemysłowa, 
technologia procesów chemicz-
nych lub analityka chemiczna 
i spożywcza.

Oto uczelnie, na których 
można studiować technologię 
chemiczną: Uniwersytet Techno-
logiczno-Przyrodniczy im. J. i J. 
Śniadeckich w Bydgoszczy , Poli-
technika Warszawska, Politechni-
ka Łódzka , Politechnika Gdańska, 
Zachodniopomorski Uniwersytet 
Technologiczny w Szczecinie, Po-
litechnika Poznańska, Politech-
nika Wrocławska  Na niektórych 
uczelniach kierunek ten posiada 
możliwość tylko płatnych, zaocz-
nych studiów.

Kandydaci na kierunek kla-
sy�kowani są przeważnie na 
podstawie wyników egzaminów 
z matematyki, języka obcego, �-
zyki lub chemii do wyboru.

Katarzyna Piotrowska

w Rogoźnie, Pojazdy Szynowe 
PESA S.A. w Bydgoszczy, Plastica 
Sp. z o.o. w Kowalewie Pomorskim, 
Ergis S.A. w Wąbrzeźnie, Inowro-
cławskie Zakłady Chemiczne Soda 
Mątwy S.A., International Paper 
Kwidzyn Sp. z o.o. itd.

Katarzyna Piotrowska
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      Piłka nożna

Udany koniec jesieni
Pokażcie im Drwęcę, ale nie tą z sierpnia i września, ale tą z ostatnich meczów - mobilizował 
swoich kolegów przed meczem z Victorią Lisewo jeden z piłkarzy Drwęcy Golub-Dobrzyń. 
Jego apel spotkał się z pozytywnym odzewem, a Drwęca wygrała swój piąty mecz z rzędu.

Już w drugiej minucie spotka-
nia goście sprawdzili umiejętności 
Szponikowskiego, który na raty 
bronić musiał strzał z dystansu. 
W 4 minucie arbiter po raz pierw-
szy pokazał w meczu żółtą kartkę. 
Ujrzał ją Lewandowski z Drwę-
cy. Była to również zapowiedź 
sposobu sędziowania, który był 
w tym dniu wyjątkowo skrupulat-
ny. W pierwszej połowie Drwęca 
przeważała. W ataku dobrze spi-
sywał się Niburski zastawiając się 
przy odbiorze piłki, ale niestety 
brakowało mu w ataku towarzy-
stwa. Dlatego większość podań 
przejmowali defensorzy gości. 
Groźne akcje zaczęły mnożyć się 
pod koniec pierwszej połowy. 
W 36 minucie grający na skrzy-
dle Corgiel uderzył piłkę tra�ając 
w boczną siatkę. Dwie minuty 
później z dystansu próbował Ma-
linowski, ale obok bramki. Co nie 
udało się w dwóch poprzednich ak-
cjach, powiodło się w 42 minucie. 
W okolicach środka boiska dobrze 
zastawił się Niburski, przebiegł 
z piłką po skrzydle przez dobre 40 
metrów i dośrodkował wprost na 
stopę Radzimskiego, któremu po-
zostało tylko tra�ć w praktycznie 
pustą bramkę. 

Kibice Drwęcy wierzyli, że po 
wznowieniu gry piłkarze strze-
lą gościom jeszcze kilka bramek. 
Niestety druga połowa to większe 
zaangażowanie piłkarzy z Vic-
torii. Już w 53 minucie Drwęca 
miała sporo szczęścia po rzucie 
wolnym piłkę na klatkę piersio-
wą przyjął zupełnie niepilnowany 
w polu karnym zawodnik z Lise-
wa, a następnie uderzył z woleja. 
Całe szczęście piłka pofrunęła 
wysoko nad bramką. Gospodarze 
mogli się zrewanżować Victorii, 
akcją Buczyńskiego, który wszedł 
na boisko za Rutkowskiego. Nie-
stety w ostatniej chwili piłkę le-
cącą w stronę Niburskiego przejął 
bramkarz gości. W 66 minucie go-
ście mieli kolejną świetną okazję, 
ale z siódmego metra nie tra�li 
w bramkę. Zaangażowanie piłka-
rzy Victorii w ataku gospodarze 
starali się wykorzystać do przepro-

wadzania groźnych kontr. Szcze-
gólnie aktywny przy tego typu 
akcjach był Góral. Młody gracz 
Drwęcy był bardzo szybki i przy-
sparzał rywalom sporo nerwów. 
W 71 minucie rzeczony zawodnik 
wyprzedził w szybkościowym po-
jedynku ostatniego obrońcę Vic-
torii i wyszedł na czystą sytuację. 
Niestety bramkarz odbił strzeloną 
przez Górala piłkę. Do dobitki do-
padł Buczyński, ale również jego 
strzał obronił golkiper z Lisewa. 
To była 200-procentowa okazja 
Drwęcy na podwyższenie prowa-
dzenia. Choć nie udało się w 71 
minucie, gol padł w 78. Strzelcem 
bramki dla Drwęcy był Niburski. 
Cztery minuty później podwyż-
szyć mógł Góral, ale będąc w sy-
tuacji sam na sam uderzył niedo-

kładnie i piłka minęła od zewnątrz 
słupek bramki. Do końca meczu 
goście starali się zdobyć bramkę 
kontaktową, a Drwęca atakowała. 
Gole już nie padły, ale niestety złą 
informacją dla Drwęcy była druga 
żółta i w efekcie czerwona kartka 
dla Radzimskiego. Sędzia pokazał 
ją za utrudnianie rywalom wyko-
nania rzutu wolnego. Jego decyzja 
była dyskusyjna, ponieważ Ra-
dzimski rzeczywiście nie odsunął 
się na regulaminową odległość, 
ale to piłkarz Victorii z premedy-
tacją uderzył piłkę wprost w Ra-
dzimskiego, a następnie starając 
się krzycząc wywrzeć presję na 
arbitrze. Zwycięstwo z Victorią 
było piątym z rzędu zwycięstwem 
Drwęcy w tym sezonie. 

PW

Goście często starali się wymuszać na arbitrze faule

Malinowski w walce o górną piłkę

      Piłka nożna

Mecz walki (dosłownie)
Jedna bramka zdecydowała o tym, że Iskra Ciechocin wygrała 
swój ostatni tej jesieni mecz w B-klasie. 

Iskra Ciechocin swój ostatni tej 
jesieni mecz rozegrała w Zbicznie. 
Rywale nie zgodzili się na przeło-
żenie meczu z soboty na niedzie-
lę, przez co Iskra na mecz udała 
się w osłabionym składzie. Mimo 
okrojonej ławki Iskra rozegrała 
dobre zawody, a już w 10 minucie 
decydującą o 3 punktach bramkę 
zdobył Wróblewski uderzając z dy-
stansu. Sytuacja z 10 minuty była 
jedną z wielu stworzonych tego dnia 
przez piłkarzy z Ciechocina. Raz na 
drodze piłki do bramki stanęła jed-
nak poprzeczka, a w pozostałych 
przypadkach albo brakowało cel-
ności albo na przeszkodzie stawała 
świetna tego dnia dyspozycja bram-
karza Zbiczna. W drugiej połowie 
golkiper gospodarzy wybronił nawet 
rzut karny. Gospodarze swoich szans 
upatrywali w stałych fragmentach 
gry. Szczególnie niebezpieczne były 
dalekie wrzuty z autu, które były naj-
pewniej ćwiczone wcześniej przez 
graczy ze Zbiczna. 

W doliczonym czasie gry do-
szło do bójki między piłkarzami obu 
drużyn, która była rezultatem bo-
iskowego faulu.

- Przed meczem przedstawi-
liśmy sobie założenia taktyczne 
na mecz, które poczynione były 
w oparciu o wcześniejsze obserwa-
cje rywali. Udało się je zrealizować 
w 100%. Cała drużyna zagrała do-
bre zawody. Na pochwały zasłużyli 
przede wszystkim obrońcy. Zwycię-
stwo w Zbicznie dało nam utrzyma-
nie fotela wicelidera. Ze Świedzieb-
nią przegrywamy tylko stosunkiem 
bramek, a to bardzo dobry punkt 
wyjścia przed rundą rewanżową - 
mówi trener Andrzej Łukaszewski. - 
Był to jeden z ważniejszych meczów 
tego sezonu z kilku powodów. Po 

pierwsze do soboty nigdy nie uda-
ło nam się wygrać w Zbicznie. Po 
drugie w czasie meczu znaliśmy już 
wynik Świedziebni i wiedzieliśmy, 
że liczy się tylko zwycięstwo. I po 
trzecie Zbiczno zmobilizowało się 
na nas bardzo, co nie ułatwiło nam 
pracy. Gratuluję chłopakom za to że 
podjęli to wyzwanie i wyszli z niego 
zwycięsko.

PW

Wróblewski - strzelec ostatniej oficjal-
nej w tym roku bramki dla Iskry

W niedzielę na jeziorze Grodno zostały przeprowadzone zawody spiningowe Ê
z łodzi w ramach wędkarskiego turnieju trzech jezior Owieczkowo, Okonin i Grod-
no. Niedzielne zawody były ostatnim turniejem. Wzięło w nim udział 26 wędkarzy. 

Mimo problemów, zwycięzcy złowili wymiarowe szczupaki i okonie. Pierwsze 
miejsce wywalczył Kamil Natkowski uzyskując 2000 punktów. Tuż za nim znalazł 

się Wiesław Marcinkowski - 1300 punktów. Na trzeciej pozycji uplasował się 
Włodzimierz Zieliński, który zgromadził 1150 punktów. Wśród najlepszych znaleźli 

się również Jacek Stefański, Jan Chałupczyński oraz Michał Natkowski. 
Zwycięzcy otrzymali puchary oraz nagrody rzeczowe ufundowane przez starostę 

powiatu Wojciecha Kwiatkowskiego oraz wiceprzewodniczącego rady powiatu 
Marka Beygera. Organizatorzy - koło miejskie Polskiego Związku Wędkarskiego 

Golub-Dobrzyń oraz koło PZW Drwęca - dziękują sponsorom oraz zawodnikom za 
udział i miłą atmosferę na wszystkich zawodach.

Szymon Wiśniewski, fot. PZW

      Wędkarstwo

Złapali szczupaki i okonie
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      Piłka nożna

Grali jak nigdy, przegrali jak zawsze
Po bardzo dobrym meczu Saturn Ostrowite niestety uległ spadkowiczowi z V ligi Unisłavii 
Unisław.  

Już w 3 minucie Zgardowski 
uderzył piłkę z rzutu wolnego z ok. 
30 metrów, a ta otarła się o słupek 
bramki Unisłavii. W 9 minucie 
Licznerski wygrał pojedynek jeden 
na jeden z obrońcą i zmylił uderze-
niem bramkarza wyprowadzając Sa-
turna na prowadzenie. Trzy minuty 
później mogło być 2:0 po świetnej 
akcji Jabłońskiego i jego strzale z 15 
metrów. Niestety tuż obok słupka. 
W 18 minucie kolejną piłkę na 
dobieg dostał Licznerski. Niestety 
jego strzał w ostatniej chwili uda-
remnił obrońca gości. W 25 minu-
cie Zgardowski zdobył piłkę w rogu 
boiska, dośrodkował w pole karne, 
a tu bramkarza uprzedził Liczner-
ski. Piłka przeleciała równolegle do 
linii bramkowej i niestety znalazła 
się na aucie. W 33 minucie było już 
1:1. Po rzucie rożnym błąd popeł-
nił bramkarz Saturna Ożóg, który 
nie złapał dośrodkowania. Piłka 

dość szczęśliwie odbiła się od ple-
ców napastnika gości i wpadła do 
bramki. Szkoda, bo do tego mo-
mentu Saturn przeważał. Po stracie 
gola piłkarze z Ostrowitego cofnęli 
się i wydawało się, że nie będzie już 
dobrze. Jednak w 39 minucie po 
rzucie wolnym i dośrodkowaniu 
w pole karne błąd popełnił bram-
karz Unisławia, a piłkę głową do 
siatki skierował Rybicki. Szczęście 
gospodarzy trwało do 47 minuty. 
Po raz kolejny Saturn stracił gola 
po rzucie rożnym. Sekundy po 
strzeleniu gola sędzia zakończył 
pierwszą połowę. 

Po przerwie Saturn ponownie 
atakował. Już w 47 minucie Licz-
nerski znalazł się w sytuacji sam na 
sam, ale strzał głową wyczuł bram-
karz Unisłavii. W 63 minucie Kor-
dowski na spółkę z Licznerskim 
przeprowadzili składny kontratak, 
a ten pierwszy gracz uderzył z linii 

pola karnego piłkę wysokim „ro-
galem”. Niestety futbolówka odbiła 
się od słupka. W 67 minucie Uni-
sławia zdobyła gola na 2:3 po strza-
le w długi róg bramki Ożóga. Nie 
minęło 60 sekund, a Saturn, a kon-
kretnie Jabłoński doprowadził do 
wyrównania. Pod koniec meczu 
gracze Saturna niepotrzebnie cof-

Rzut rożny pod bramką Ożóga

Maruszak z drugiej linii podaje do wybiegającego Licznerskiego. Takie podania były najgroźniejszą 
bronią gospodarzy

      Siatkówka

Czwarte w Nakle
Czwarte miejsce na turnieju z okazji Święta Niepodległości 
w Nakle wywalczyły młode siatkarki LKS-u Zryw Wrocki. 

Turniej w Nakle rozegrano 11 
listopada. Uczestniczyło w nim 
sześć zespołów: z Kruszwicy, Cie-
chocinka, trzy ekipy z Nakła oraz 

nasze młodziczki z gminy Golub-
Dobrzyń. Najlepszym zespołem 
okazały się dziewczęta NTS Trój-
ka Nakło, które pokonały w �na-

Przyjęcie zagrywki w wykonaniu Marty Korzeniewskiej

Ekipa Zrywu na turnieju w Nakle

le UKS Jedynka Ciechocinek 2:0. 
Zryw w fazie grupowej przegrał 
z Trójką Nakło 2:0 i wygrał po tie 
breaku z Kruszwicą. Drugie miej-
sce dało naszym awans do me-

czu o trzecie miejscu. Tu niestety 
dziewczęta z Wrocek przegrały 2:0 
z reprezentacją Gimnazjum nr 3 
z Nakła.   

PW

nęli się zbyt głęboko na swoją po-
łowę, a efektem był rzut karny w 87 
minucie. Piłkarz wykonujący jede-
nastkę tra�ł co prawda w słupek, 
ale piłka odbiła się od niego i wpa-
dła do bramki. Ostatnie minuty 
to szturmy graczy Saturna. Jak na 
złość w ostatniej akcji piłkę lecącą 
do bramki świetnie obronił bram-
karz gości, który nie był najjaśniej-
szym punktem swojego zespołu. 

Podsumowując można powie-
dzieć, że Saturn rozegrał bardzo 
dobry mecz, który niestety nie 
przyniesie im punktów. Najgroź-
niejszą bronią gospodarzy były 
szybkie podania do Licznerskiego 
z drugiej linii.  

PW

      Piłka nożna

Na 10-lecie
W piątek 11 listopada na or-
liku w Ostrowitem odbył się 
turniej piłkarski dla najmłod-
szych z okazji 10-lecia Satur-
na Ostrowite.

Młodzi piłkarze uczestniczą-
cy w piątkowym turnieju w mo-
mencie kiedy powstawał Saturn 
Ostrowite mieli ledwie rok lub 
2 latka. Ten fakt chyba najlepiej 
świadczy o drodze, którą pokonał 
klub z Ostrowitego. Na turnieju 
w Ostrowitem stawiły się trzy dru-
żyny. Po rozegraniu meczów syste-
mem każdy z każdym okazało się, 
że turniej wygrała ekipa z Białkowa 
z dwoma zwycięstwami na koncie 
i strzelonymi ośmioma bramkami. 
Drugi był Saturn 6 (3 punkty i sto-
sunek bramek 6:3), a trzeci Saturn 
5 (0 pkt i stosunek bramek 0:10). 
Najlepszym strzelcem turnieju 
został Marcel Żuławski, a bramka-
rzem Kamil Kaptajn (obaj repre-
zentujący zespół Białkowa).  

PW
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Kasztelan rozstrzelany
Ostre strzelanie urządzili sobie piłkarze Sokoła Radomin 
w swoim ostatnim meczu tej jesieni. Zaaplikowali oni 
Kasztelanowi Papowo aż sześć bramek nie tracąc żadnej.

Piłkarze z Papowa od począt-
ku zachowywali się nie tak jak 
goście powinni. Narzekania na 
boisko i szatnie były preludium do 
dalszego zachowania na boisku. 
Sędzia spotkania bez mrugnięcia 
okiem mógł wykluczyć z gry za złe 
zachowanie kilku graczy Kaszte-
lana. Już w pierwszej połowie po 
bezpardonowym faulu czerwoną 
kartkę ujrzał jeden z gości. W fau-
lu nie chodziło o zdobycie piłki, 
ale o zrobienie krzywdy zawod-
nikowi z Radomina. Sokół przez 
całą pierwszą połowę miał prze-
wagę, którą udokumentował jed-
nak dopiero w 40 minucie po akcji 
Stefańskiego z Rożkiem. Na listę 
strzelców wpisał się ten drugi. 

Po zmianie stron obraz meczu 
nie zmienił się znacząco, poza fak-
tem, że przybyło goli. W krótkim 
czasie dwie bramki zdobył Paweł 
Jachowski. W 65 minucie na 4:0 
podwyższył Bałtowski, który poja-
wił się chwilę wcześniej na boisku. 
Dziesięć minut później piątego 
gola zdobył głową Szlagowski. 
Dzieła zniszczenia dopełnił po-

nownie Bałtowski po profesor-
sku balansem ciała zwiódł dwóch 
obrońców i uderzył przy słupku.

- Byliśmy lepszym zespołem. 
Nasza przewaga była niepodwa-
żalna. Nie obawiałem się wierząc 
że nadejdzie moment, gdy worek 
z golami rozwiąże się. To był do-
bry mecz w naszym wykonaniu, 
a na szczególną pochwałę zasługu-
je Bałtowski, który zrobił świetną 
zmianę strzelając dwie bramki - 
mówi trener Piotr Rabażyński.   

PW

      Biegi

Dobiegli do 11 listopada
85 osób uczestniczyło w Biegu Niepodległości w Kowalewie Pomorskim organizowanym 
przez Publiczne Gimnazjum im. Jana Pawła II.

Bieg odbył się 10 listopada, 
a jego trasa wiodła ulicami Ma-
rii Konopnickiej i Jana Pawła II. 
Meta zlokalizowana była przy 
budynku gimnazjum. Trasę bie-

Zwycięzcy biegów w towarzystwie nauczycieli

Wyniki biegu:

Dziewczęta 1996: I Ryszczyk Kamila, II Pikul Izabela, III Kościelska Daria
Chłopcy    1996: I Synarski Karol, II Piotrowski Łukasz, III Dobrowolski Wojciech
Dziewczęta 1997: I Obremska Ewelina, II Cieplińska Katarzyna, III Obernikowicz Julia
Chłopcy    1997: I Dunajski Marcin, II Bugała Ireneusz, III Sypek Rafał
Dziewczęta 1998: I Pałucha Magdalena, II Olszewska Kamila, III  Przyziółkowska Paulina
Chłopcy    1998: I Jagła Patryk, II Muszyński Maciej, III Paradowski Radosław

      Siatkówka

Faworyci nie zawiedli
Za nami czwarta oraz piąta kolejka Volley Ligi, czyli rozgrywek siatkarskich, w których 
uczestniczy 7 drużyn z naszego powiatu.

2 listopada rozegrano me-
cze 4 kolejki. Zespół Szkół nr 
1 (klasy pierwsze) pokonał 3:0 
Gimnazjum im. Ignacego Dzia-
łyńskiego. Drużyna Gimnazjum 
Wazówna przegrała na własnym 
terenie z Gimnazjum z Radomina 
0:3, a Gimnazjum w Nowej Wsi 
pokonało u siebie Gimnazjum 
z Gałczewa 3:0.

Tydzień później odbyła się 
piąta kolejka, w której mecze były 
już bardziej zacięte. Gimnazjum 
im. Ignacego Działyńskiego po-
konało 3:0 Gimnazjum Wazównę. 
W Radominie gospodarze z gmi-

      Piłka nożna

Strażak zbyt silny
Porażką z Wdą II Strażakiem zakończył rok Promień Kowa-
lewo. Mecz z ekipą ze Świecia był jednocześnie pierwszą 
kolejką rundy rewanżowej przeniesioną ze względu na Euro 
2012 z wiosny.

Już w sierpniu, kiedy Promień 
spotkał się w pierwszej kolejce se-
zonu u siebie ze Strażakiem Wdą 
II rywale dali się poznać jako 
wyjątkowo solidny i poukładany 
zespół. Później ich forma została 
potwierdzona pozycją w ligowej 
tabeli. Niedzielny mecz Promie-
nia w Świeciu rozpoczął się dość 
nieciekawie od dwóch straconych 
goli w samej końcówce pierwszej 
połowy. Strażak otworzył wynik 
w 37 minucie, a na 2:0 podwyższył 
strzałem z rzutu wolnego w 42 mi-
nucie. Tuż po przerwie w 47 mi-
nucie piłkarze gospodarz ponow-
nie zaskoczyli obronę Promienia 

i było już 3:0. Promień odpowie-
dział golem Cieplińskiego w 62 
minucie. Goście zareagowali pięć 
minut później podwyższając na 
4:1. Rozmiary porażki zmniejszył 
w 75 minucie strzałem głową Dę-
bowski:

- Na ostatni mecz tej jesieni 
udaliśmy się w bardzo okrojonym 
składzie, stąd dość eksperymental-
ny skład i ustawienie. Może gdyby 
do Strażaka pojechał najmocniej-
szy skład byłoby inaczej. Niestety 
nie wychodzą nam mecze kończą-
ce rundę czy sezon - mówi trener 
Jerzy Heinig. 

PW

ny Golub-Dobrzyń po tie breaku 
wygrali z Nową Wsią. W Golubiu 
Dobrzyniu Zespół Szkół nr 2 rów-

nież po tie breaku uległ pierwszo-
klasistom z Liceum na górce. 

Piotr Wołyński

gu zabezpieczyli nauczyciele oraz 
policja. Uczestnicy biegu wykazali 
się sporą ambicją, ponieważ aura 
panująca w miniony czwartek nie 
zachęcała do biegania. Zwycięzcy 

biegu otrzymali pamiątkowe dy-
plomy, medale i nagrody rzeczo-
we, których sponsorem była rada 
rodziców gimnazjum.

PW

W Kowalewie każdy z uczestników bie-
gnie odziany w biało-czerwoną szarfę
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